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Wczoraj o pó’nocy zaczęły się prryohlehać 
w c itło  szczęśliwie zakoń zone w hydze układy. 
Na ogromnym froncie wschodnim prz s.ały grac 
dzii la, zamilkł grzechoi karabinów maszynowych, 
m ończyi Się i rz d sześciu z górą laty rozpoczęty 
t-k cblity przelew krwi i rozpoczęła się liau/i- 
dacya mejny.

Rozkaz Naczelnego Wodza w  wymownych 
słowach dzięku j żołnierzowi za jego nadludzki 
trud. rozkaz ttr  ordecuje mu, że la ziemia, kloią 
często bosą nogą przemierzył, użyźnił krwią, dla 
Pniaki zdobył w ] go leż dostanie się wła 1 mie.

i ozitaz t.n zapowiadi, że niezapomnianym 
nędze los tysięcy inwalidów, którzy nAcierpbw ie 
opieiu i wyda mej pomocy oczekują. Polska bo
wiem ni“ może się splamić tem, teby z życiem 
mwahuy brył nierozerwalnie związany kij żtnra- 
czy.

Zporze>tar!e dziafań woicnnych dowodzi, że 
rokowania pokojowe w Rydze,1.o nie tuła czcza 
dysk a sra, ale io wielki czyn polityczny, którego 
błogosław ons skutki w rzeczy wistem ż c u uż 
zaczyna ą s.ę ptzejawiat, najpieiw zaprzestaniem 
krwi i ozie a u.

Przesianą t ż nareszcie się po:awiać w dzien
nikach komar, kąty wojenne uocosząeeo klęskach
1 ZWtClęSiWaCh.

Litwidacya wielkiej dwuletniej polskiej wojny.
G bjk  wdzięcznośei i uznania dia wracaą c  o 

z bojów źi łnierza, niemałe zasługi uznać trzeba 
tych poiityków, którzy wurew Krakaniom, radom 
i pokusom, zdecydowanie dążyli do pokoju. 13 > 
w Po! ce wszyscy ud >wali pacyfistów, zwdaszem 
gdy na froncie powinęła się noga, ale nikt jakiś 
nie okazywał ocin ty zab.ania się do budowy 
pomnikoviego dzielą pob ju, Do rzędów rwali 
si" wszyscy, zwłaszcza < i, co o ńządzeniu nie 
mieli wyoLi-aże iia, w kjźdym  odzywała się żyłka 
woiacka, niemal co drugi człowiek w Polsce 
czuł w sobie uśpiony geniusz Napoleona a wszy
scy mowiii, że chcą podoju.

Aż przyszedł rząd Witosa i Daszyńskiego, 
udzi. «.tórych program politycznego działania 

aie stukał natchnienia u obcycn, me był two- 
em intryg gabinetowych, ale wyrósł w waszta- 

tacn twórczej, masowej pracy, miał swe źródło 
■» -woli zdecydowanej mas.

Rzę 1 obrony państwa i nokoju. jego zwłaszcza 
_ mc cokonali upragnionego dzieła. A  u-
* irinir:°Jnęi,** !Hłre kończyć, to jedno z najtrudniejszych zadań.

Dmay 1 ąc to w ieli ie zdarzenie, me możemy
, on mąc jednego z a>m Ka. Ta ^ i t t o d c t ó  opi
nia publicana, tak skora jest dc manifestowan a 
swych rauosnycb uczuć , v naj>iah zej oka- 
zyi, k- t i  t błazeństwo obce czy swojskie do 
rozni-arow święte śei rozumuchane po urukach 
oolskicb wsroa oklastow i pokw u.acii stąpało.

W h tfsk i  g ł c s a w r a i a f a  •“  p p ^ e r r ?  s e n a t r n
W ARSZAW A 19. pażdz. (tel. wł.) Na dzisiej

szym posiedzeniu Sejinu dokończono dyskusyi 
nad pierwszymi trzema rozdziałami konstytucyi. 
Następne posiedzenie plenarne odbędzie się we 
czwartek. Na.oiruast jutro zbierze się Komisy a 
spraw zagr, na kłórej Dębski złoży sprawozda
nie z prz; biegu rckawań i przedstawi traktat 
rozjemczy. K imisya przyjmie trakiat do wiado
mości a możUwse jest, że

Sejm już roe czwartek uchwali ratyfikację 
Następnym punkiem| porządku dziennego 

czwartkuivego posit dzenia będzie głosowanie nad 
ikspose Witosa, o alej nad pierwszymi trzema 
rczdzialsmikonstytucyi.Szanse głosowania dotąd 
nie są udaione.
Przypuszczają, ^  Zb senatem cSroiadczj się 
n eznacznaS większość (190 za, 186 przeciw.;

Decydować hędą postawie żydowscy, Rliemcy i 
Rlu6 Pracy ̂ Konstytucyjnej.

Co do żydów słychać, że postępowi głosować 
będą przeciw senatowi a ortodoksyjni ws.rzymają 
się od głosowania. t

Niemcy Z Łodzi glosować będą przectw. zaś 
Niemcy pomorscy wyjechali do swych okręgów 
dia zasiągnięcia intormacyk ■

Klub Pr. R. nie ustal.ł dotąd swego stano
wiska; n e jest wykluczoue, że zostawi *wym 
członkom wolną rękę.

Dziś odbyły się obrady klubów lewicowycn, 
na których omaw ano taktykę przy głoso ssaniu. 
Jutro toczyć się będą dalsze lokowania dla um 
knięcia niespodzianek.

B a f a & h o n ń c z  ( p r o k l a m u j e  r e p u b l i k ą  
litewskci-biaMrusicą.

W ARS7AW A. 19. października. (Tel w ł.)j Mińska zajął miasto gen. Bał ubowicz i prokla- 
P: ma d n sią że po ustąpienie wojsk po skicn zjm ow a l repnb ikę litewsko-bi iłoru ską.

.x:~ as^sggBP

Pochód.z trzech siroK eta tSTfówi.
Kcnmowa. V rojs!-a sjen. PawJenki, k:6re zaięły Żme-PARYŻ. (Pat.) (Radio). 19 pehlziemika. Po

twierdza się z wierygodni go ż ró ! a wiadointość o 
klęsce bolszewików w ckoliay Kilowa. Powstańcy 
pod wodzą Tiuicnnyka zajęli miejscowość JtjO- 
tyn na ponoć od Ktjowfaj 1 p o s u w a j ą  s i ę  w 
s t r o n ę  K i j o w a  w z d ł u ż  l i n  i i  k o l e j o w e j  
J a i g o t y n  — K i j ó w .  i.na giruya powstańców 
zajęła Kcz'elec ra  północ od Kijowa i obsadź-"a 
linię kolejową Knów — B-ahmacz. Wreszcie III. 
■gnipa z.ożona wył jcznie z 1 a va!eryl postępuje 
w sirenę Kijowa po prawym brzegu Driepru od

ryn ..cę, a t a k u j ą  b o l s z e w i k ó w  w k l e r u n k i r  
na K o z i  a t y  n, & iy połączyć (:ią z gn-nami pow
stańców operUjiic/ch na tyłach bolszewickich. K*- 
iów znaj luje się więc przed ata'Uem z trzeci 
stron. ^  > - !

WARSZAWKA. (Pac.) 13. paździemfta. ftKur- 
jer Polski" donori: Gen. P im fd i ckjwódca oddzia
łów kozackich, k, óre wyi uszyły z Polski n? front 
Wrangla wy ca . ; z-.az, w  którym wzvwa wojska, 
jclo przebicia przez armię sowiecką na Kryć*.

y-ia

Dziś. istotnie radować się pełną piersią 
należ . gdy w całe Polsce powinnv odezwać 
się tryumfalne dzwony, bo pokój wstąpił na jej 
ziem e... Tymczasem' radzi suwerenny Sejm i o- 
szub-miony swj mi wewnętrznymi kłótniami nie 
w i',i\. co się poza jego murami stało.

N.ewą:pliwie w  Polsce dzieje się bardżodużo 
złego, trzeba być Herkulesem, aby zanieczysz
czoną stajnię ao norządku doprowadzić, ale ta 
dyskusva nad el<s-'ose rząuowem, le gwałtowne 
nań alaki, jakgdyby z^to źc doti* owadził do 
pokoju, te me. oezyc. Ine napuści ą<i Naczelnego 
Wodza, jakgdyoy za-i >, że po&ój nic zastał 'nas 
u brzegów klę»Ki iniluarnej, są czemś tak nie-

bwwałem, że człowiekowi logicznie myślącemu
nie pomieści się to w głowie. *

Nie mamy obowiązku obrony obecnego rzadn, 
zasiada v; nim tyilco jeu.n na iulkunasiu mini 
slrów socyaiisla, ale sumienie człowieka uczci
wego nakazuje uznać olbrzymie jego zasługi, 
tak dla pan dwa jak i tej, wschodniej czesc; 
kraju. } t;~i:

Ale to nic umniejsza w ie lo ś c i spełnionegc 
przezeń zadania, a ocenią jego znaczenie milio
nowe masy polskie, które pokoju pr. gnęły j en- 
tozyastycznie li,kwidaryę wojny'w itają i wycze
kują błogich nasiępstw zaw-anego pokoju.
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• ffitak endecja na Naczelnik a Państwa.
Posiedzenie' sejmowe.

WARSZAWA,- 19 października (Pat.). Po od
czytaniu szeregu interpelacyi przysiąp.ono do 
dalszej rozprawy nad konstytucyą. Zaczęto od 
art. 47.

Jako pierwszy mówca zabiera głos p. Dębski 
wskazując na to, że artykuł 47 dotyczy stosunku 
prezydenta Rzpltej do Naczelnego Wodza. W  .ko
misy! wyróżniały się trzy kierunki w tej spra
wie. W edle pierwszego prezydent powinien być 
zarazem naczelnym Wodzem, drugi kierunek re
prezentowany przez Z. L. N. domaga się, by 
prezydent nie był równocześnie Naczelnym W o 
dzem, trzeci zaś kierunek kompromisowy nie 
wyklucza tego, by prezydent Rzpltej był ró urno 
cześnie Naczelnym Wodzem, ale stanowczo tego 
nie przestrzega. Prezvdent na wniosek rady mii 
nistrów, wzgięJnie Min. Spr. Wojsk, ma zadecy
dować, kto ma być Naczelnym Wodzom. Z. L. N. 
jest przeciwny wnioskowi w.ększości. Ze wzglę
dów zasadniczych mówca jest zdania, że prezy
dent, państwa nie powinien być równocześnie 
wodzem naczelnym.

P. Fichna wypowiada się za sposobem w y ' 
boru prezydenta Rzpltej zapomocą wjborów 
powszechnych i po^ednich. Zgromadzenie naro
dowe byłoby zwoływane wyłącznie w celu obioru 
Nacz. Państwa. Po wyborze zaś zostałony na
tychmiast rozwiązane, co uniemożliwia konJJkt 
między tem ciałem a Sejmem.

P. Góralski (N. Z. L.) w  imieniu swej grupy 
oświadcza, że głosować będzie za poprawką Z. 
L. N. w tym duchu, aLy prezydent Rzpltej nie 
m ógł sprawować Naczelnego Dowództwa w  cza
sie wojny.

P. Jan Dębski przyłącza się do poprawki 
Wyzwolenia a w szczególności do zastrzeżenia, 
aby rozkazy Naczelnego Wodza były kontrasy- 
gnowane przez ministra spraw wojskowych a na 
wypadek, gdyby prezydent jako W ódz Naczelny 
nie czuł się na siłach do prowadzenia wojny, 
mógł mianować Naczelnego Wodza.

P. bwida wyraża przekonanie, że. nie należy 
nigdy powierzać losów Ojczyzny jednemu czło- 
wiekow i.

P. Niedziałkowski zapytuje czy prezydent 
państwa może być naczelnym wodzem podczas 
trwania operacyi wojsk. Jeżeli w  danej sytuacyi 
Polska ma takiego prezydenta, który jest jedno
cześnie zdolnym wodzem, to na cóż n i gwałt 
powoływać na stanowisko Nacz. Wodza różne 
miernoty, wychowane w innej atmosferze kultu
ralnej? Gdyby chodziło o prezydenta, który ani 
nie jest wojskowym, ani nie ma żaunych zdol
ności w tym kierunku, to naturalnie nikt nie 
będzie się ubiegał oto, aby go robić także na
czelnym wodzem i dlatego wystarczy poprawka 
zaproponowana przez stronnictwa lewicy, która 
pragnie aby prezydent pańsLwa mógł w pewnych 
warunkach cbjąć także naczeme dowóclz.wo za 
kontrasygnatą właściwych ministrów. Uważam, 
że w dzisiejszej chwili połączenie w prezydencie 
państwa dwóch funkeyi cywilnej i wojskowej 
dało dla Polski rezultat bardzo aoD.y, jeżeli 
przed półroltiem były wielkie błędy, to największą 
przyczyną ich było to, że takie żywioły jak Uo- 
ruszczakowie i Wroczyńscy byli dopuszczani do 
zbyt Wielkiego udziału w  kierownictwie armii 
polskiej. W ielką słuszność miał ten oPeer fran
cuski, który w  stosunku oficera do żoł 
nierza widział główną przyczynę naszej porażki.
0  lóż włośnie zasługą Nacz Piłsudskiego jest to, 
że dał on żołrisrzow i naszemu oficerów takich, 
którzy byli jego kierownikami i do zwycięstwa 
(jo prowadzili. #

Oióż właśnie szkoła oficerska PiłsudKdogo 
wydaia takich oficerów, którzy byli dla żołnierza 
jbraćmi podczas gdy szkoły inne wydały takich 
ofiCei ów, którzy byli tylko zwierzchnikami żoł- 
)ńerza, którzy byli ludźmi z nnego świata, (wrza
wa na rarawiey).

P. ks. L u t o s ł a w s k i  wolałby dyskutować 
b  tych sprawach niezależnie od tego, jaką jest sy- 
tuacya polityczna w Polsce. Jest mnóstwo argume- 
,tów prz< eiwko łączeniu godności prezydenta z
1 (godnością Naczelnego Wodza.

Dośwjadlezenle nasze niedawne i\ist~uje. jak 
błądzi człowiek, który sam osadza swoje kweJLi- 
kacye. Ten sam, człowiek rozstrzyga o tern, że 
zasłużył na większe odznaczenie za waleczność, 
ten sam człowiek dncyduje o tern, że powinno 
być w Polsce ustanowione nowe pojęcie zwierz- 
'Ohr.iczej godności w: j ,ko wej w  postaci rnmrszal-

i pezyjiui: j ; teji tycuł przez podwładnych sobia 
nadany. Nie możemy baz głębokiego niesmaku my
śleć o  tem, że zwierzchnik Państwa polskiego, 
że zwierzchnik poSS5dq : 1 \j zbrojnej miał taki brak' 
perspektywy w  ocinaniu swoich własnych kwa'i- 
fikacyi. Nie możemy t ię  dzi vić, że w  takich wa
runkach armia na^za zamiast do zwycięstwa do
prowadzoną została do klęski. P. wicerrui ster 
Wróblewski w  podkomisyi konstytucyjnej w  czacie 
dyskusji użyr zwrotu; że pifB rozumj? naszej opozy- 
cyyi przeciwko teoretycznej możności połączer n  
*/yćh dwóch stanowisk. Na zapytanie czy można 
przypuścić, aby był naczelnym wodzem człowiek 
c/y w iny bez wyiszego wojskowego wyKSztałce- 
kua, odpowiedział: “ Ktoby był ta in  warjatcm, 
któryby chc:ał być naczelnym wrdz m?“  Było to 
zapytanie — zdani mi moj em bardzo nieostrożne. 
Mogę tylko powiedzieć: Tu di i , i, bo właśni: u 
nas jest taki człowiek, który nie ma tego wy
kształcenia a sam się siewa iT-iował,

(Głosy na lewicy: to bezczelność, prees z 
trybun/, kilkuminutowa wrzawa). Panowie zapy
tują, kto zwyełęzył? na to  odpowiem,: Zwyciężył 
naród pł*ski. Czyja największa zasrnga w  tem 
zwycięstwie nie nałoży do współczesnych lecz do 
hisłoryl. Pano:,i\ jwaza ii,  że kwoJitikacye Fił- 
■sudskiego są takie, Iż r i :  wełno ich podawać w  
wątpliwość, ale panowie tfiacio wyjątkowe usła- 
hry przeciwko wolności prasy i nowych Hurków! 
Mam wrażenie, że złą przysługę oddaliście Pa
nowie swojemu przyjacielowi.

i * 1
"  O OCHRONĘ PRACY- >

P. C z a p i ń s k i :  dlo airt. 70. Imicrf m stronni
ctwa stawia szereg poprawek mających na celu 
o b r o n ę  p r a c y .  Według tego artykułu ma być 
htworzon j  cały szereg instytueyl gospodarczych w 
ich liczbie Izba pracy. Jest to pewim postęp ale 
Jiiedostateczny, nie liczący slg zupełnie z okre
sem, który przeżywamy. Uważamy więc, że 
konstytucyą nasza, może być odzwierciedleniem 
czasu przejściowego, będąc pod specya’ną obro
ną klasy robotniczej. Propozycya azie'i się na 3 
grupy. W  pierwszej domagamy się, aby konsly- 
tucya zagwa'antowa'a szereg środków ochion- 
nych, dla pracy robotnik c w, a specyalnie ubez
pieczenie od chorób, na etonoścji od braku pracy. 
Dalej żadamy krns ytuc j w go zagwamintowanią 
wolności walk robotniczych, między innymi w o l 
n o ś ć  i s t r e j k u  dla poprawy bytu, zagwaran
towania minimum płacy i  meximun dnia robo
czego. W  drugie grupie żądamy wprowadzenia 
k o m i t e t ó w  f a b r y c z n y c h .

Przez te komitety fabryczne robotnicy będą 
mieli prawo reprezentacji i kontroli w  fabry
kach i warsztatach. Trzec!a grupa dotyczy Izb 
pracy. Do ich komnelencyi ma należeć wyda
wanie opinii o ustawach, które mają być przed
kładane sejmowi. Izba ma prawo zażądać gło
sowania ludowego nad każdą ustawą robotniczą, 
ma prawo zwracania się z interpe lacyami do 
rządu, który musi na nie odpowiedzieć i ma 
prawo do postawienia w stan oskarżenia mini
stra pracy. Prawo wyborcze do Izby mają rady 
delegatów robotniczych z m :ast i w fi, związki 
zawodowe pracy, niemniej i organizacye praco
wników umysłowych wynajmujących swoją pra
cę t. zn. organizaeye inteligeneyi.

Przemawiał j 'szcze cały szereg mówców, po- 
czem dyskusyę przerwano.

Na tęnne posiedzenie w czroarteft o godż. pół 
do czwsrłej popoł. Ne porz.ądku dziennym od
będzie się głosowanie nad ekspose prezydenta 
muiistiów, rozprawa nad II i III. art. konsty-  
tucyi, wreszcie debata nad wnioskiem o przyią* 
czenic* obszaru wileńskiego do Polski.

Ustępstwa Poiski na rzacz Ulwy.
W ARSZAW A. 19. psźdz.eruika. (Tel. w ł.) 

Według informacyi z Suwałk w rokowaniach 
polsko-fitew skich Polska robi na rzecz L itw y 
następujące ustępstwa: Godz:' się na ustąnienis 
Litwie gminy biszkoroo nad jeziorem tegoż na
zwisk:, który to punkt jest ważnym punktem 
strategicznym; tudzież gminy buboaio kcło Kał
wa ry i.

W ARSZAW A 19. października. (Tel. w ł.) 
Komisya Rady Ligi Narodów z pu k. Chardigny 
na czele ukończyła obrady w  Warszawie jest 
w przededniu wyjazdu.

Rozejm troni na frcnc:s Peilury?
Z kwatery głównego atamana Pctinry — jak 

donosi „Wpered* nadeszła w poniedziałek do 
Lwowa wiadomość, na że fronci”  ukraińskim za
warto rozejm broni między ronjs&Łmi sowieckie* 
mi s  rot jsrtsmi Ukraińskiej rSarodnej Republiki. 
Według układu wojenna akcya miała być zakoń
czona dnia 18 października o godzinie 12 w nocy 
równocześnie z zastanowieniem akcyi na froncie 
polskim.

Krwawe demonstracyew Londynie*
BERLIN (P at).,,DeutscheTageszebung* donosi z 

Londynu: Odbyły się tu *demonstracye uliczne 
lobotników bez pracy. Ckoło 20,000 demon* 
slrantow maszerowało do Wnite-Halle. Na 
Downing Street przyszło do stare a z policyą. 
Konni policyarci zaatakowali tłum. Zcstało za
bitych i ranionych 120 ogóó.

LONDYN. 19. pażuziernika. (Pat). Reufei. 
Przy starem na Downing Street między policyą 
a demonstrantami poważnie raniono oko o 9G 
policjantów. Dokonano znacznej liczby areszto
wań.

I - i ! < ■
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Bełd górntfłÓTO górnoś̂ ąsÎ cFi dla PQa- 
czelnilia Państcoa.

BTiTOM. 19 pażdz. W alny 7jazd górników 
polskich w Katowicach uchwalił wysłać do Na
czelnika Państwt rastęnuiącą depeszę: Do Na
czelnika Państwa Piłsudskiego Warszawa Bel
weder. W alny Zjazd górników polskica zorga
nizowany w ZZP. reprezentujący 128 tysięcy 
zorganizowanych górników na G Śląsku wyra
ża Ci Naczelniku Państwa hołd i najgłębsze u- 
zname i przesyła z głębi serca polskiego szczere 
Szczęść Boże. Katowice 18. 10. 1920 za W jd zia ł 
górników ZZP. Grajeii prezes,

 o—  r ..........
Hlir. Nacyonalna Rada to Kamieńcu

Podolshim.
Wiedeńskie Ukr. Biuro Pr. donośi, że w  Ka

mieńcu Podolskim ukonstytuowała się Nacyo- 
nalna Rada dla te r jton ów , z jakich ustąpili 
bolszewicy. W  miarę dalszych poslęrów wojsĘ 
Uar. Nar. Republiki będzie się uzupełniało Na- 
cyonalną Radę wybranymi delegatami z nowo 
oswobodzonych obszarów dla utworzen,a ukra
ińskiego przedparlauentu.

 +■+--

Hniwersytef uEłraińsfsi to Kamieńce.
Ukraiński uniwersytei w Kamieńcu Podolskim 

i centrala cśsviatowych organizacyi ,P rośw iti“ 
odnowiły swoją działalność. Jak dowiaduje sifc 
„Wpered* rektorat uniwersytetu czyni starania 
dla pozyskania dla uniwersytetu ukraińskich sił 
naukowych ze Lwowa.

— * j~f ^

Sroiney umap?.
BERLIN, 19 października (Pat,). Z  Londynu 

donoszą: B u rm is trz  miasta Lork umarL
-Lu. i... —

Król grecki umierający.
PARYŻ 19 puździernika (Pat.). Z Aten do

noszą, że król przez cały dzień dzisiejszy by l 
w stanie nieprzytomności.

✓
%
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Konęres f:*cr sbłśł zat&od.
Etos prototarystu fr&ncjsftfego |ftj2ęi§k 111. fóliędzysiarodurccc,

! Otf £6. wt-zcsnia do 2. paździcrni a obrado 
wal w  Orleanie pa aTtmt robotniczy'1 t. j. kon
gres związków zawodowych. Był on oczekiwany 
nie tylko we Francy! cifte'1 i poza nią, snia. bowiem 
sformułować-oup owiedź pralei.ar: a'u francuskie
go na wez.var.ie III. Międzyra ouówki sformuło
wane w znanej odezw ie  “ Do wszystkich świa lo 
tnych robo.nitów Francyi11. W  od' zwis tej, mię- 
dzynarocówka anodowa w \msterdamie, ta sa
ma która zor a zowa a bojkot Polski w  obro
bię Rcs i so/,i cki j, została nazwaną “ żółtą11 
pi irłęczynaiocówk';. eocyalzd a có«v. W szczegól
ności p-Lsza owa odezwa z biotem przywódców 
francuskiej Konfed rac/i pracy i wzywa fcrole- 
taiyat fra euski do wykluczenia ich z swoich sze
regów, ■ cd-rwania się oa międzyrarodówki aun- 
stes dlamstiiej i przyłączenia się do moskiewskiej 
Odpowiedz renr z mac l ogółu uświ .domi.or.eyo 
klasowo proietar a u Łancuskiego mia a zadecy
dować, czy wejdzie on w  orbitę dyktatury koca uni
stów bnosŁlewskidi, czf  pertya paofla is yczna ftan- 
cus.ea|może pczystąp.c ido III. (międzynarodówki nie 
traccy; wpływów na ira~y robotnicze.

Zwolennicy Mcskwy przygotowywał się do 
'mngreso jak do walnej bitwy. Ka ki ku diii przecł- 
totn odbyła się rć .mi aż w  Orleani: konfereneya 
związków irrnłejsz;.ści tj. zwolenników Moskwy. 
Uchwaono tern tekst rczoiucyi wyrajającej wo
tum nieufności dotychczasowemu zarządowi Kon- 
fedjracyi Pracy i decydujące przystąpienie lei o- 
sta. niej do międzynarodówki moskiewski j.

Wałka na samym kongresie rozpadła się na 
2 części: dysrusyę nad sprawozdariem zarządu 
i nad wnioskiem, o  przystąpienie do tri dzyń?- 
rodówki mostriews1 i j. Mówcy w i;k z ści J o'u- 
h a u x ,  D u m o u l i n ,  1 inni odpiera i zakuty 
twieidząc, ze póki rewolucya nie jest możliwą, 
trzeba zclote-wać macłtmum reform możliwych w  
ustroju kapitalistycznym. Dyskurya by'a pełna wy- 
buchów nam .ętniości, insynuacyi, gwa łownych wy
krzykników. 2 ław mniejszości padały ciężkie ci
ska 'żenią pod a łresclm zarządu. Samuel zarzucił 
partvi sccyalistycznej, ze ma w wsoich szeregach 
kapitalistów, ki ó z/ się gotują do objęcia dyktatury 
nad pnoietar a m Po każdej niema! mowie sa'a 
wy buchała śpiewem, p-z/czcm jednak - -większość 
Śpiewała inną pi śA, a  (mniejszość puią.

W  glosowaniu t

SPRAWOZDANO ZARZADU ZOSTAŁO jZ»\A - 
PROBOWANi; 1432 GLO, >AMI PRZECIW uSl.

BI de Aga. ó u wsfl zym?.ł;> się od głorov a .a.
To głosowanie psz sądziło ni .jato wynik na

stępnej dyskusyi, która jednakże potocz-/la się z 
nieimniejszą niż pierwsza zacięłoś i i-

Szereg mówców wypowiedział t:ię przeciw 
międzynarodówce mesktewsł i j. gdyś ograniczy^ 
łaby cn3 £aT<&dzi.elwrś>ć związków zawodowych. 
Marynarz Rosili wb a , że robotnicyy francuscy 
nie potrz b iją szukać w Moskwie śv. i:it a które 
rujogą i powinni znaieżć u siebie.

F j r o s a r d ,  sekretarz gen ra"ny purtyi so- 
cyalustycznej, i jUdUn, z lei teega iów  do Moskwy.,- 
przybył na kongres jako dolega jednego ze zwią
zków zawodowych. Przyznał że komitet wykor.a v-i 
czy III międzynarodówki przeciwstawia tię o- 
stno zasadzie i a -nodzielności ruchu zawodowego, 
że rosyjskie związki zawodowe są zupełnie uza
leżnione on partyi kom/mistycznej, M  moskiewska 
mię Az., narodó itfca r a c o d w a  puwsa a z ink*va- 
tvwy !ks.imun stów rosyjskie,/, (ale — fArao to, vn j te 
do niej trz ba, bo niamoż.iwą j sc jakakolwiek 
'mlędzynarodó.cka bez Rusyl(!) Zaapelował on do 
uczucia zgromadzonych cśivia łccając, że trzeba 
się zsoTdaryzować z Rosyą ja ukoiwick byłyby 
jej błędy. P.zyznąje, źe krótki tego pobyt w Ro- 
f[ii i nfczttiajontcść jęzvka irosyljstciego uniumożli- 

1 wiła (mu dokłada • z’ a lanie sjosunko w, ale gdyby 
'był nawet spost.zcgi fakty źle św ‘a tezące o  iewo- 
Iuiucyi rosyjskie, b y ł b y  (/'b i t a k  z a t a i ł .

Po n ta  wsiąpił na trybunę M e r r h a i m .  — 
Oświadczył cii, że bolszewicy rewolucyi nie do
konali lecz wyzyskali dotcer aną przjz inaych. Le
nin obfcuR nie er a". Fez rząd rewoiuiuyjny. a Dy 
/go z a s t ą p i ć  d y k t a t u r ą .  Zachowanie ri-za
leżności ruchu zawodowego po przystąpienia' do 
mte-dlzyniarodówki mat: i'w sk itj, byłoby r l możłi- 
vrew. Zsołidlai-yzowanii się z Moskwą zmusiłoby 
do twórz nła organina 'yi nielega'nych, tj- zarwł- 
niania wiuzien. Propa anda zwolenników- Mos- 
Jrwy dz ś już zraza do organluaeyi zawodo
wej. Porówn iie się ruwolącyę rosyjską dfa l^SŚ 
r., ;aie zakończeniom wiene-a’* byr Narto eon. Błę
d e m  b y ł o  z e  s trony t  o I s z e  w i  k ó w  p o d  bi 
j a ć  P o l s k ę .  Czy genurał, który s a v lunczas n,a 
czele armii rosyjskiej, nie był w stanie Koronować 
w dobytej W aisziw ie nowego ca a?

Przy tych słowach mniej szościowcv vrybuch- 
nęli śmluchem Merrh.i.n zawołał: “ Tak, śmiejcie 
się! W y czekacie aby w a i rosyjscy przyjaciela 
przyszli wam zrobić rewołucyę!11

Os';''ni z  b a  głos J o u h a u x .  Oswiauczył 
on. ze Międzyna odó.vkr a nsicriamska obejm ij; 
cały pa'awie zur a lizowany Droleiaryat świaa, a 
m o s k i e w s k a  n i c  n i e  r e p r e z e n t u j e .  Po-

0NJ".łc3
, lecz

a a  nagrodę oszcrędnoscl
jest

4% Fafistwowa Pożyczka 
P p e m i o w ^

kiera prócz procentu

fcjs rbfMmm Kniiiość mwM  
1 90 G G » 0 0 0  m ara ;;

premii tygodniowej 
wyl sowanej

w  ficiźd i sobetę 
w  c iąga  dwudziestu lat.

f.amlzować z nią iriSe (mPK., Iĝ Ąyż jest z n;ej z góry 
wyiiiczcny.

W  głesowomu na rezol icyę zgłoszoną przez 
Jouliauxa ■

PADLC 1473 GŁOSÓW, REZOLUCYA MNIEJ - 
SZOSCI 602.

63 delegatów wstrzymało się oo głoso":ania.
W  ten sposób paoletai > at fra icusk’ na pro- 

pozycye miośkiewskle odparł energicznie: “ N ie 11 
Czy paitya soc ałjs:yezna iiie zdecyduje cię mimo 
to przystąpić v,i.buc uczuciowych argumentów 
Frossarda, (rudno przawiozieć- Mara klasowo u- 
ś 'iadomionyciu rcb o j.i .ów już się v'ypowi ;uziała. 

  -
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iilśon gdinikóW; st ejkaĵ  w Anglft
LONDYN. 17. października. (W ied. B K.) 

W wielu kopalniach węgla rozpaczą? Sltj już 
Strcjk 3ÓrnikÓl». Oczekiwane jest całkowite za
stanowienie pracy. Komitet egzekutywny naro- 
lowego związku kolejarzy zwołał na najnliższą 
bodę konferencyę. Liczba górr.iftóco, biorących 
jdzia? w ctrejhu przekracza milion. W skuiel 
zamknięcia wielkich metalurgicznych przedsię
biorstw w samym ckręgu Teesende zostało bez 
piacy 21.000 robotników metalowych

Podpisujcie Pa!sk§ Pożyczkępińst

108.A f T u r  ĆWIKÓW'1 fL

POD ŁUNĄ
=  T o w ie ś ć  z roku 1918. = =

tCiąg dalszy).

Ale były też chwile, kiedy zatrzymywała się 
Se zbielałą twarzą, zdrętwiała, jak orzec wizją 
Maistroemu, który porywa. Zastygało wówczas 
serce pod jodowym tchnieniem, jakie odczuwa 
się w DiizKOSci śmierci. Sian ten przełamywał s;ę 
w bezpamiętny, nieukojny szlcch żalu i znękania. 
W oczyszczającej jego atmosferze rodziły s:ę 
nagłe postanowienia, ożywcze, zbawiające świa
tełka, które petgały w mrokach. Skruch0 w 
zgrzebnej szacie pokutnej przechadzara się wow 
czl_ między Czarnymi płomieniami, przygaszając 
łzami ich żar. X

A potym... kiedy zbliżała się zwykła godzina, 
Wyłaniało się znowu w całej orgji biasków ma
rzenie rozkoszy. Nie broniła się mu, wyprężała się 
całym ciałem, wszystkimi fibrami myśii ku niemu. 
1 drżąc z niecierpliwości, zbierała się do wejścia, 
r,ie wiedząc o niczym uk tylno o tym, że on 
na nią czeka z pocałunkami, wypijającymi krew, 
z upojeniem uścisków

A gdy p rz e s tę D O w a ra  próg jego mieszkania, 
o g a r n .u ł  ją odrazu z a p a c h  tych s t r a s z liw y c h  
wzruszeń, w których zatracała s ię  p a m ię ć  świata 
Stawała się rzeczą niewolną w rękach męzczyzny

i oadawala się bez próby oporu jego wytaiino- 
wanym pieszczotom, niesyta w pragnieniu, dra
pieżna w posiadaniu, ob a i nienaw istna wszyst
kiemu, coby m ogło w tych chwilach odwlec czy 
umniejszyć pełnię j j rozkoszy. Tonęła w poże
rającym pożarze rozchybota.iej krwi, zgiąbiała 
tajniki orgjastycznych pożądań, w kióre wprowa
dzał ją on, wysorzysiujący jej kobiecą tęsknotę
do mężczyzny. , \

biegunek ich był dziwnie niesamowity. Przed 
chwilą, która łączyła icb ciała, czuli się najbliż 
szymi sonie; odgiaywali swe myśli i i diuchy, 
odnajdywali w biah>ch pó słówkach, półspojrze- 
n ach, półuśmiechach słodycz tego przenikania 
:ię we dwoje... powierzania sobie cichutkich ta- 
jem nic miłości -  po g»dzinach wyczerpania mi
łosnego nie mieli s o d i z  nic do Dowiedzenia... 
niezręcznie oszukiwali konieczny kwadrans, dzie
lący ich i od rozsiania rwącą się, wymuszoną 
rozmową

Dybowicz zbliżał się do niej z wyrozumowa- 
ną pieszczotą czuło ci i wdzięczności. Odsuwała 
!jo od siebie gestem zniecierpliwienia, jakgdyby 
to nie był ten,, który przed ;cnwilą trzymał w 
objęciach obnażone jej ciało,, z którym pogrą
żała się w topieli onśeprzytamniającej namiętności. 
Rzecz dziwna, nie pozwą ała się odprowadzać do 
domu... i to jej zachowanie odczul on wreszcie 
jaku coś, co powinno dotykać go nieprzyjemnie.

Powiedział raz, gdy odchylała usta od jego 
pocałunków-

— Nie kochasz mnie
Popatrzyła na niego tyra zagadkowym spoj

rzeniem kobiety, które ,w mężczyźnie budzi zro
zumienie, że posiadając ciało, nie posiadł jei 
istoty, że jego chełpliwość ze zwycięstwa nau 
płcią drugą me ma uzasadnionej ra. ji. U jednych 
to zrozumienie staje się żróciłem udręki, u czło- 
wneka —  samca/jakim był Dybowicz, wywołało 
odruch brutalności.

.Rzekł sucho
—  W takim razie., dlaczego?...
Kenia zaimiała się złym śm echem.
—  Bo tak m t się podoba. Mogę więcej nigdy 

nie przyjść de ć ebie.
Wówczas upadł jej do nóg i począł je cało

wać. 1 naraz t orndaia jej zawziętość i znikm 
chmurna zmarszczka z czoła, j Miękkie dłonie 
podniosły jego glnwę i przytuliły do zaróżowio
nych policzków. Usta rozKwirly "aśnuechem mi
łości, wt ocz; ch zamajaczył łagodny blask DOd- 
dania. Była znowu jego.

A przecież, zaala od * niego, stwierdzała, że 
go me kocha. Co gorsze, zdawało jej się nawet, 
że nim gardzi; a kiedy bunc przeciw temu opa
nowaniu stawał się mocniejszy, wyznawała, że 
go nienawidzi. Sprawdzała s,ę stara teorja o wód
ce dwóch płci, które wrogie sobie zmagają się 
w miłosnych uściskach. ?

Wówczas rzewnym, żałosnym uczuciem wra
cała do wspomnienia męża, UKazującego się wo
bec Dybuwicza jako szczęście stracone. Bolesna 
była myśl o nim i o c-łym rozerwanym zw Ą zku . 
aji» diate-go przywierała do niej jak do oczyszcza
jące; krynicy, do niariszczainegó marzenia,

C. d. n.
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j)fó w in y  ę  d n ia .
Ltfów, 19 października. 

REPERTUAR ITIATRl) MIEJSKIEGO WE LWOWIF:
Środa 20 października o godz. 7 wiecz. .Pocałunek 

wojenny*, sztuka w 3 aktach.
Czwartek 21 października o  godz. 7 wiecz .Cyruiik 

sewilski*, opera.
Piątek 22 października o godz. 7 wiecz. .Pocałunek 

wojenny1*, sztuka w 3 aktach — po raz drugi.
So&ota 23 oaźJziernika o g idz. 330 popołudniu 

.Królowa Jadwiga*, dramat — po raz p ąty.
Sobota 23 października o godz. 7 wiecz. .Rycerskość 

wieśniacza* i „Pajace*.
Nie ziela 24 października o godz. 3-30 popołudniu 

.Papierowy kochane*" — po raz siódmy,
N.edziela 24 październ:ka o godz. 7 wieczór „Pa- 

lesłrant*, operatka.
Poniedziałek 25 październiku o goaz. 7 wieczór 

„Pocałunek wojenny*, sztuka — po raz trzeci,
— —

TEATR W ODEW ILOW Y (pmach ul. OssoRh- 
EtiCii 10). Codziennie przedstawienie. Operetka, 
balet, wodewil. Bilety wcześniej w b"irze dzien
ników Sokołowskiego ul. JagieUońsna 7.

— *«♦—

LEON WYR'.VICZ król Komików polskich rozpo
czyna z dnien 30 bm. gościnne występy w teatrze iit-*r 
a r. „Baga*'la“ (ul. Rejt-.na 3) Rewia arr styczna ,BU- 
D1F.NNY IDZIE1* z Auchałowskim i G.rubińskm na 
czele całego enc’ mblu potrwa jeszcze dni kilka. Poza- 
tem program jak zn ykL  pod wzgięnem konizmu i nie
frasobliwego h'miotu jak naj vsp nialszy, emucyonalny 
i niesłychanie zajmujący. Bilety do nabycia u Seyfartha 
ul. Akademicka 1. 6.

KONFISKATA “ DZIENNIKA LUDO ATEGO” . 
Wczorajszy numer naszego pisma został przez 
prokuratoryę skonfirkowany za ariykhl p. t. "Jak 
pracowało poselstwo polskie w  Rzi-mle w cza -id 
inwiazy 1 boi szewickiej ”  ?

RANiNT ŻOŁNIERZE pomieszczeń* w szpita
lu „Załogi** dziękują serdecznie „Związkowi Kel
nerów lwowskich- za ó.OOO (pięćtysięcy; pa
pierosów, które otrzymali za wiedzą Komendy 
Szpitala Orręgowego, a za pośrednictwem człon
kiń Związku Strzeleckiego pełniących dyżury 
nocne w powyższym szpitalu.

EW A DIDUR Po odniesionych tryumfach' na 
acenach zagranicznych, wystąp' młodziulka zna
komita już ai tystti a Ewa DJdur w  najbiiszych 
dniach z konceptem we Lwowie. Młoda śp iew ac
ka wstępuje sz, bk| > i (pewnie w  ślady swego sła
wnego ojca Auuma Didma, bndz* też wszędiie 
wielkie jzainteftsnwanie. Biźaze szc agóly koncertu 
dcnlcsą all zs. Zamówi mia na t ie ty  przyjmuje 
skład nut Seyfartha ul. Akademicka 6.

W  SPRAWIE 03R0TU  ZBUŻEM SIEWNEM. 
Ministerstwo aprowizecyi i ł/i i  tcrc.wo roktić- 
,twa przedłożyło uchwałę z dna 15. październi
ka !b. p- ternu! obrotu ozlmem zblożem siownem 
db dnia 25. październi a-

CHOROBY Z  DRAŻLI WE W E LW O W TE We- 
d!e wy"mzu fłzykatu ;a  a źli we choroby z dnia na 
dfcsień zmniejszają' się w  pni-śA* z wjj/ąu.i :m tyl
ko tyfusu brzusznego, który nieco wzmógł się. 
Ostatnie zestawienie chorób tar się przedstawia: 
tyfus brzuszny w przedustatmm tygodniu prze
chodziło 12 osób z miasta, z pnowineyi przywie- 
Biiono na łączenie. 8 osób, w ubiegłym tyg 17, 
z  prowincyi 14 osób, czerwonka 41, mówiący a 13; 
w ub. tyg. 20—14 osób, szkarlatyna 39—3, w ub. 
łyygodniu 31—7 esób, tyfus plamie .y 2—2, w ub. t. 
2—3 osób. Na czerwonkę zmarło w ub. tyg. 10, 
wł tema 1 Oso Iizj z  prowincyi, na szkarlatyny zmar
ło w* mieśjiją 4 i jtldna osoba z prowincyi.

JAK SIĘ ODBĘDZIE PBZYSZŁA DEMOBILI- 
ZACYA? Wedle pogiądów ministia wojny gen. 
SosnkowsKiego, po zawarciu pokoju ie siły w 
pierwszej linii będą zwolnione, które są potrze 
bne do pracy produktywnej i organizacyjnej w 
społeczeństwie. A  w ięc: młodzież by kończyć 
nauaę, intelegencya zawodowa, rolnicy i t  p.

4 Przy demobilizacyi musi się zwrócić uwagę by 
i tak obecne bezrobocie nie zwiększyć do roz
miaru kaiastrofy. Wieśniacy natychmiast znajdą 
zajęcie w domu, gorzej przedstawia się eprawa 
po mirstacu i centrach przemysłowych. To też 
zwotmeuia mogą potrwać tygodnie a nawet i 
miesiące.

Potrzebny dla obrony granic materyał musi 
być odpowiednio zmagazynowany, a inny mate

ryał techniczny i konie będą oddane v ręce im  
siytucyi państwowych i społecznych, by służyć 
potrzebom ogóiu i jednostek potrzebu ących go 
Państwo nie muże pozwolić soDie ra  ma-notraw- 
stwo, to też, żołnierz sprzedający własność skar
bu, jakoteż nabywca ulegnie najsurowszm ka
rom.

W  związku z przewidywanym nadziałem żo-ł 
nierzy ziamią postanowiono w/łączyć od tego 
nadziału tych żołnierzy, którzy dopuszczą .się 
nielegalnej sprzedaży majątku państwowego,

NIEOBYWATELSKI POSTĘPEK LEKARZA. 
Otrzymujemy od jednego z naszych czytelników 
skargę, że dr. J Sezer, zumiesz a 'y przy ul 
HalicKiej 21., zawezwany w  nocy d> ciężko cho
rej kobiety, która nagk za iLmogła, zażądał za 
wizytę 503 mk',^ i loplacenia aowozu. Czyż woluo 
lekarzowi w cnwii, gdy Adzie o uratowa i; czy
jego żvcia, sław uć r.j dostępne dfa uczciwego 
cz:owi"źa waruff i? l a  ne ].st, Ue lekarz musi 
za wizytę nocną uczyć sobie więcej, ale przecie 
tz pośród pacyen ów nie wśzyscy są paś' a'zami 
a w danym wypaJku o  'rodzinę, której g-Łwa 
'łomu zairaba az... 2.03) mk. miesięcznie.

Jakżeż na tom tiki wyrasta inny lekarz dr. 
D„ który nie pytając o  zapa  ę poszedł porychkj 
udz'elić pomocy chorej.

Mo zęby Izba lekarska zechciała raz ustalić 
taksę iSa leża zy, by w  ten sposób ustać mógł 
wyzysk ze sinony nieKtórych l/karzy traktuj ą-j 
cych swój zawód niestety ni zbyt po obywatelsku.

ZBYLI SIĘ RUBLI S0WI3CKiCHV U jubiera 
p. Manila, puzy uń Kopernika L 14., vdczoraj 
usiłowtiii Ma tu. ii & i>o i Bazyli Szpatów i zz
sprzedać 15 obrączek złotych za 8.503 n a ek. 
Sprowadzeni na poTcye obai tłumaczy } się, ;że 
obrączki te kupla w Kijowie, by pozbjyć tją sow i>  
clócłi rubl Pisrścionii te zdrpono wano na po i- 
cyi, aż Jio wyjaśnienia sprawy, obu zaś sprseda- 
j ących puszczono wo uo.

CEY JEST TU HELA? Z  tem pytamem przy
szła vuczoraj do miesz ana p. Wanny Reinoldo- 
wei, żeny starosty zam. przy ul. Zielonej I. 51, 
nieznana kobieca. Gdy p. R  Hołduwa uoszła do 
do kuchni, by sprawdzić, czv nie ma an  szukanej 
Heli, kobieta owa skraiła sulmij, wartości 3.0P0 
(ratki, i ulotniła się.

MAŁŻEŃSTWO M/JACE “ SZCZĘŚCIE”  DO 
ZŁODZIEI. Przed1 dwoma dniami ra  dworcu głó
wnym slfradzono dr W llo ’d>wi Wojnarowski snu 
lekarzowi z Baligrodu, zegarek niklowy w ra i ze 
złotym łarcuszkkm, wartości 3.033 rr.arek. W czo
raj znów skradzione żonie jego Norbercie ra  p'acu 
Halhókim z torebki 1.593 trłk.,. oraz brosżk^ i kol
czyki ziote, wartości 6.033 mik. Dziś posrfrodb- 
wan' nie mają potnr.byrobićscbfe wzaj:mnii wy- 
mówid na brak ostrożności przed złodzi ja ni

W ŁAM AN IA  I KRADZIEŻE. Za strychu re
alności przy ul. Źródlanej I. 25 skralziono bie
liznę na szkodę p. Pepi Bergerawej, wartości
4.000 We., p. Cyli Schwiarizowej, wartości 3.000 
mak1., oraz p. Leji Radżę auiowtj wartości 2.030 
marek.

Po włam r,iu clę do mierz' laoia p. Franciszka 
Pruchnfdewicza, przy ul. Leśnej 1. 19, sltradzirno 
biżuteayę, wartości 20.000 mk 

 -
MIEJSKI ZAKŁAD WODOCIĄGOWY przy

pomina konuczność n a t y c h m i a s t o w e g o  za- 
bczoieczenia wod''.ciągów domowych przed zamac
zaniem. Obowiązek ten spaczywa ra  zarządcach 
realności prywatnyca i pub i znych, rządowych, 
wojskowych i [gminnych. W  rzezególności nale
ży zab^zcieczyć przed wpływem mrozów rurocią
gi i kurki wodociągowe w piyr.i^ach. O k n a  p i 
w n i c z n e  potrziba pozanijyt :a-i i uszczohuó, zaś 
nieoszkłone zamui ować, lub odpowiednio zt kać. 
V rodociągi przechodzące przez Icicale nieogr-ze- 
wane, należy wyłączyć z ruchu, wr-dę spuścić.

Równocześnie uprasza miejs Cl ;a  r a i  w-odo- 
ciągo-wy P. T. Zarządców realności o przypomnie
nie dozorcom demów obc wiążlcu oczys czar i i ze 
śniegu i {pdn n a k r y w e k  u l i c z n y c h  na od
gałęzieniach wmłoidigowytah i h y d r a n t a c h  o- 
g m o w y c h .

 414---
ZNANY ARTYSTA SKRZYPEK Leon Braun, 

koncertuje codziennie w kauł m i Sans Souci przy 
ul. Szajnochy. Akompaniuje' wsra ..ala orkiestra 

• Rendez-vous ś r  iata a t/stycznego, ,
— —  j

N IE D Z IE L A  dnia 14. Dażoziemi za. b. r. od
będzie elę zbióiiia na rzecz ż a  óadu nieuLeczai- 
nych i uzetrowieńców, pod wezwaniem św. Jó 
zefa we Lwowie, p rzy  ul. Kurkowej I. 53- Po
nieważ w  zbiórce tej chodź* o  niesjenjr p rmocy 
materyalnej na rzrcc kalek, przeto. Zarząd Zakła
du upraszia Szanowną P. T . Publiczność o łaska* 
we wsparcie. Puszki dlą zbiórki wyca.vane łędą 
dnia 23. października w  Galicyjskie K a .ii  nsz- 
częcności.

i *■«--
TOW ARZYSZOM PRZEMYSKIM zwracamy 

irwagę na n o w e  k o n ,c . b i u r o  d z i e n n i k ó w  
i o g ł o s z e ń  przy pi na Bramie 1. 8. (Hotel 
P rz.m yski,) gdzie mogą się zaoputrywa'*, w  ozien* 
niŁl, czasopisma i (wydawnictwa nobou.i .za.

-
f~V' f ’*

/ M i m o c h o d e m .

JAKĄ B YŁ A M ANIFE5TACYA LWOWSKA?
Wczofajszp , Słowo polskie" pisze:
—  „Otwarcie sklepów mimo terroru. Z pel- 

nem uznaniem trzeba podkreślić, że szereg kup
ców nie uległo terrorowi socyabstycznemu i o- 
tworzyło sklepy w poniedziałek. Socyal.ści gro
zi i, że będą wybijać sz\by, tak dziś kosztowne, 
i nietrudno 'jn było to zrobić przez swy ch płatnych 
pachołków. Dlatego to prawie wszys; y kupcy, 
choć przeciwnicy socjalizmu, zięŁ li się i zamknęli 
sklepy. Otworzyli je jednak niektórzy obywatele 
odważni i pełni przekonań".

Ty le  widział reporter endeckiego pisma.

A bo raidzia? bandyta najem ny?
t “ Rzecznosnolltą”  pisze o lwowskim srrelku 

1 manlfestacyi:
, Zapowiedziany czerwonymi a cfszatni, r.a łtfó- 
rycu wulgarne wyraża na  uliczna walczyły o pier
wszeństwo zc stylem kłócących się za roguticą 
jędż poórnb j.sbich, przygo.owany stara m i3 przez 
agitatoró w p. P. S. — odbył się wcz -raj streik 
manifestEcyjny.

Ml a3to pi zez caiy dzień miak> wygląd pół- 
1’mar'y. Ludzie nie wychyla?! się ra  ulicę, nie 
chcąc fiarTze się ra  a^gumunty przeciw sena
towi. Od wczesnegc ranka członkowie Związku 
strzeleckiego z opaskami ra  ramieniu wchodzi} 
dó otwa"tych Lokali sklepowych 1 resta iracyj- 
py y  i  i kczJ ] je /aoiykać, ginoząc nlsniłcml kon- 
sekwencysmi. Natcm a t w c’z:e!r,icy żydowskiej 
jtozoslawiono w  spol.o u hcnd.i j :cych. Ta’rmmo 
na gniew Z .v ir iiu  strzękckiego nie naraaiła :ię  
czarna igielca na uh Rejtana która najspoltojniei 
urzędowała.

W  rynku zebranie. Przmatmdano. Odgrażano. 
Przezywan i. Piętnowano. Gdy z boku stojący oby
watel zapy a bywalca na njdobnvch demcor(,(ra
cy aoh, o czem mo.ua, jjhą usłyszar odpowiedź:

— Permie, p :z :c iw  chlebowi magistrackiemu! 
bo przed ratuszem.

Potem był pcchód1, który wykazał, dowodnie; 
że we Lwowie w organizm a"h £Otya’istycznych 
ściśle zrzeszonych jest -około 2.033 ludki, w tam 
59 proc. żydów, 25 proc. Polaków! i 45, oroc. Rusi
nów. Cyfry te są oczywiście ouóHfrawe, pod! 
wrażeniem pochodu zestawione Z a ’< źyserowano 
Lilka efektów, k .óych  styl budził pewien niesmak. 
W ięc niesiono trumienkę, kióra mia a symbo iso- 
wać śmierć senatu. — Trumienkę tę niosąc, śpie
wano pogrzebowe pieśni wywołując w  ten spo
sób zEBnlrst spodziewanego wiSnżenff pospolite 
zgoła błazaństwb i ęuh.icznę zgorsz.nie. — Tru
mienkę tę wrzucono ao kanału przed Sejn em. 
Dowcip ten jednak nie przypadł do gustu mani-, 
festar tom, fctórvch bardzo skrom :a tylko ilość zo
stała przy,-Ę: m os a.nim efekcie de*nonsjacyjnym

Kolej 4 un cyijnowała nanmc nie. — We wszy
stkich kierunkach odeszły pociągi osobbrb i to-1 
wiarmre.

*

Jeden z  poważnych obywateli był wczoraj 
rwłaufk^jm, jak żołnierz policyjny nr 1668 wcho
dził do otwartych śkleDów przy ul. Piekarskiej i 
kazai je ramyltać, twierdząc, że takie ma pole
cenie z Dyiekcyl poaeyi. Ciekaw iśmy bardzo — 
kto takie tereryzające wolnych obywatel' rozporzą
dzenie wydał?”  ,

/
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Wykolejenia na dtrjorcri kolejcstsłyisi
ai® Lwojwie.

Na głównym oworro we Lwowie zaszedł 
wczoraj, L j, w poniedziałek dnia 18 bm, około 
godz, 12 tej w południe poważny wypaJe w y
kolejenia. W ykołelił się w szczególności pociąg 
Ozotiowy nr. 2211, zdążrjąey do R wy Ruskiej, 
który zamiast o 7'20 rano, nadszedł z 4-ro go» 
gzinneir opóźnieniem,
| j; Sprawa przedstawia się następująco; Przy 
wjeżdzie rzeczonego pociągu od wschodniej stro- 
nr stacyi pod nalę osobowego dworca, znajdu 
jąey się w jego składzie jako dziewiąty od tyłu 
próżny wóz służbowi, wyskoczył z szyn z nieu
stalonych dotąd powodow- na t. zw. angielskiej 
zwrotni, y nr, 87 B„ należycie uslawionej i za
bezpieczonej, przez który jmał wjechać na lor 
VtII, czyli na drugi peion. W  momencie w y
skoczenia tego wozu, aderwała się od niego 
ciągniona przez maszynę przednia część pociągu 
złożona z kllKu wozow osobowych^ i w odległo
ść. jaaicu ldl) m zjeżdżając na lewo z toru II 
na IV, wykoleiła z nich dwa —- zaś rozpędzo
ny tył pociągu, t. j. owych 9 wozów tocząc się 
bezładnie na rzemian na szynach i progach, 
dostał s ę częocią na tor I, częścią na III, ule
gając również wykolejeniu Mówiąc niefachowo, 
w ykoiej'n ie przedstawiło się jako zupełne nie
mal rozoicie się osobowego poc.ągu na poszczę 
gólne wozy, rozrzucone oaoko o w' promienm 
blizko sta metrów na pkieu i głęboko zaryte 
w ziemię. Rzecz naturalna, że w  następstwie 
wypadku doznały siim ch uszkodzeń urządzenia 
kolej 'twe, jąka ło; nawierzchnia torów, same to 
ry, zwrotn.ce i wreszcie wozy. Nie brakło także 
i ofiar w ludziach, a mianowicie zginął na miej 
scu urzędnik kolejowy, rew. Kruicierek, służący 
od kiku lat w wojsku, a ostatnio zajęty w cha
rakterze Komendanta dworca na Kleparowie, 
w charakterze kapitana.

S. p. Zmarły wybrał się wspomnianym po
ciągiem na obiad na dworzec głów nv. W  chwi

li wykolejenia i rucha pociągu zeskoczył z je» 
dnego z wozów tak ni szczęśliwie, że uderzyw
szy gł^wą o żelaza zwrotn.cy, przestał żyć mo
mentalnie. Rew. Kiukierek hył wzorowym urzę
dnikiem, idealnym kolegą, choć cichym i skro
mnym pracownikom obywatelem, prawdziwym 
i ogólnie łubianym przyjąć elem kolejarzy. Śm erć 
Jego przyjmą też kolejowcy Iw. dyrekcyi z głę
bokim żalem. Pozatem na szczęście *—• nie było 
dalszych ofiar w ludziach, nróez łatwo zrozu
miałego przestrachu podróżnych i może jakich 
lekkich obrażeń, narazie nie zgłoszonych. W o 
bec faktu, że kiika z wykolej&wycb wozów po 
waliło się na ziemie, obeszio się wprost cudo 
wnie bez większej katastrofy.

Na mitjsc*. zdarzenia przybył natychmiast 
prezes Dyreacyi Barwicz r raz z wiceprezesem 
Nusowiczt-m i st. radcą Mydlarskim Aitcyą po 
dnoszenia wozów, naprawy torćye, słowem usu 
waa a przesz ód w ruchu kierowali: naczelnik 
warsztatów kolejowych iuż. Gajczak, radca Wel* 
pel i insp, Gilek. Ruch w kierunku na zachód
0 1 Lwowa nie doznał skutkiem wypadku po- 
wazn ejszych przeszkód, uległ tylko nieznaczne 
mu opóźnieniu. Należy to zawdzięczać sprawno
ści drużyny warsztatowców’, sekcyi ko iserwacyi
1 pomocy saperów wojskowych pod k»-równi - 
ctwem por. iuż, Pollaka.

Jeśli idzie o przyczynę wykolejenia, mogą 
zachodzić rozmaite ewentualności. Ustalą ją do
piero bliższe dochodzenia, Przypuszcza się nara- 
zie„ iż leży o a albo w pewnym zużyciu się o- 
bręczy kół wykolejonego wozu słu/bowego, albo 
w wadach nawierzchni na odnośnej części toru, 
lub w ie zc.e w wadliwem może powodowaniu 
pociągiem przez ma czynutę. T o  są jednak przy
puszczenia, bo taktyczne powrndy wymagają 
nadzwyczaj subtelnego badania. Tysiące pr-e- 
przichż pocągów przejeżdżało tamtędy pizez 
długie lata bez wypadku.

O potrzebie najeżen ia  ogredówr
d z i a ł k o w y c h .

Ogrody działkowe założone we Lw ow ie na 
różnych nićużytknch są wskutek skąpego nawo. 
tema już bardzo wyjałowione a w .kutektego z 
rokiem każdym plony są coraz baruziej nikłe. 
W  tym roku były tak m żerne ns niektórych 
działkach, iż daisza uprawa bez obfitego nawie
zienia i przeorania na zimę naraziłaby na wię
kszą btratę, niż mogłaby przynieść korzyści od
powie mie wkładom pracy i pieniędzy.

Więc przypominam konieczność nawiezienia 
przed zimą i przeorania: a za.&_em oznajmiam, 
iż wojskowość na staranie Towarzystwa Go
spodarskiego zarezerwowała wszysUtie nawozy 
ze stajni wojskowych dla tych w aścicieli ogro
dów i poi, którzy koniecinie muszą swe połą na
wozić.

O m i stwierdzam fakt, że właściciele tych 
ogrodów w pierwszym rzędzie zasługują na to, 
ażeby dla nich zarezerwować potrzepną Pość 
nawozów, a także na pomoc w wywicziemu na

wozu na d^oiłki i na przeoranie całych wię- 
krzych komp! ksów odrazu.

Zechcą z.interesowani jak najprędzej upo
mnieć się w Magistracie, ażeby im już teraz wy
dzierżawiono te same działki na lata następne 
i starać się wspólnie o nawo/y, o konie do wy
wiezienia na dziatki i o pługi do prz orania.j 

Gdyby z tem zwlekane do przyszłej wiusny, 
a polem znowru zb>t późno rozdzielano działki 
i me nawieziono ich, a także nie przeorano to 
szkoda dalszych zab iegów , albowiem rok każdy 
będzie przynosić coraz mniejsze owoce pracy 

Po-taralem się tr 'y  tygodnie temu, by o tern 
zawiadomiono Związek Niewiast Katolickich, 
kióry zajmuje się rozdziałem działek.

Ponieważ nie słyszę o żadnych zabiegach w  
t j  spraw.e, zachęcam włzś ieieiji działek do za
jęcia się tą sprawą przed zimą.

Dr. 'ffiJadysłam Ruóik

meż charakter prr/a^ny i pazcsfawTn po so
bie dobrą pamięć. u_i3 okupacya — turecka w 
Aissstrb ajrcŁsani-r i niemiecka *w Gruzyi — s i ; trw a
ły duga; od końca września 1918 r. do Uistopa la 
1919 r.

Kłody się ukończyła wojna, rrijsce  Turków 
1 Niemców żuję j. Anglicy, którzy prz/sz'i na la  ie 
z Persyi przez Saturn. Pół roku panem a da Aas 
giików na Zakamtazhi zaznaczyło się chaosem w  
życiu gospod a ic zm  m’odvch republik, obniżaniem 
wkuty miejscowej, spokulacyą niezan nie krępo- 
Węnńą i s osowaniem prz :z  ncwycn okupamów 
zfsady-' “ divicie et jąjwper j, która się jjywaałtnia 
w podjudzaniu Armenii na t. zw. republiki po
łudniowo zachodnie, oraz do wojny z Gruzyą. i  a 
czasów pkupacyi angielski ij próbował taż i De- 
nikin najazdu na Gruzyę i Assarbcjdżan. Gru
z/a obroniła się a na, zaś Asserbejdżan był u- 
ratowany częściowo przez pomoc Gruzyi, czę
ściowo zaś prz iz wojskowo-dyjpbmatj/czną mir 
syę włoską z puUtownTkiam, Gal aa i ks. f a  audz- 
kio> na czele, która ba i la wówczas na Kaukazie 
i która w y jeón  a w Paryżu, aby poskromu rmo Dc
ii ilina stawiaj qcago rządowi Assorboidżanu ulty- 
malywne żądanie przesunięcia granicy po same 
miasto Baku

Skrsunek do Anglików, jato okupanjów w  
obu republikach był różny. Gruzini byli wprawdzie 
iojan., a!e p a v  swoich bror.ju męż.Ji i rU .dń- 
wa i się krzywdzić. Natomia :t W Asserbcjd^ania 
Anglicy zachowywali się, zJobyw ,^ i V|3 spp* 
typa i oporu. Ostatecznie, ołcuraye v/yszly lyną 
repub":kiom na dobre, uzyskały im btrei m uzna
nie r.LpodiiP.gkjśei Pod oku pacy ą pczoaiato dotyen- 
tzas Baku, raj ważniejszy port ZJraukaeya, przez 
kló .y przechodzi cały ekspoo- i import.

R e p u b C iic i  ^ i i k £ : z k i e a
II. ARMENIA.

Gwuiłoe Armenii tradm® są dio określenia — 
Wdlicya bowiem przeznaczyła j.j większą czę 
^urcyi azyatydńej, pod.;a'> gdy rząd armeński 
^zciąga ł swoją władzę fa etyczną ty Hec nad ob-
*23ircm b. gub. Erywańskiej oraz częścią okręgu 
Starskiego. Wewnątrz kraju raiow at chaps i anar
chia, które się ujawniły w  ohydnych pograma 'h, 
tbkcnywanych nad ludnością la arsltą (do jeńe- 
1U 1919 r. ziAsze.rono przeszło 503 wsi, których 
tnieszsańcy ratov,a'i -i? nci.c^tą dio Asssrbcjdża- 
Itu). W  polityce zewnętrznej prz juwia się wy
raźnie rosyjska orycn a . a. ogląda.iie się to na 
bolszewików, to na denikinowców. To też ' Ar
menie pyta przev ażnli posMsznem narzędziem en- 
teaty, która ją popycha.a uo awantur wojskowych,

jak wojna z  Gruzyą, ra ifid  na Asferłr^dżan
Znaczni cześć winy sra .a w  tym względzie na 
j :arfyę “ daszra^.cutiun^ która była u steru rzą-

i1 i k lóm  swoją nieustaloną polityką doprawa-' 
tizić raaśh Armenię do katastrofy.

Wspomnieć tu trz :ba, że republiki zaka ikaz- 
Ide były p;xiz pewien czas ol.upowane. Na pro
śbę Asseibejdżanu, zyrć  .mą do Turcyi o pomoc 
przeciwko bolszewikom, furcy przyślą i silę zbioj- 
ną, kióra wobec Lraku w Asser! pjd.ane wła- 
Enyvch sił dio utrzymaniu porządku, zmuszc-ra była 
pozostać tam c a: dłuższy. Stworzyło to s.an o- 
kupacyi przyj ezn j. Wó.vc;a Nirrnc ’, oba .dając 
się rozszerzeniu wpływów T  ire, i na i j f .  Kaukaz, 
wprov/adzily swoje w..jrka do Gruz/i stv. a zając 
również faki okupacyi, która zresztą nosiła rów-

Perspektywy sprowlzacyjne.
Pisma warszawskie donoszą: Obecna sytua- 

cya aprowizacyjna, jak oś%ia‘Jczył minister a- 
prowizacyi przedstawicielom? prasy, jest po do
nną do tej, jaką przeżywaliśmy rok temu w  
październiku i listopadzie r. 1919. Inwazya bol
szewicka zmienita zupetnle widoki aprowizacyj- 
De, które naogót klika miesięcy temu zapowia
dały się pomyślnie. W  niektórych powiatach 
pozostało zaledwie 25 proc. koni, z wielu oko
lic wróg wywiózł znac/.ne ilości zboża, a na~’ to 
bolszewicy świadomie zaszczepili naszemu L tu 
księgo-msz. Nadio mamy dawno nie notowany 
u nas zły urodzaj ozimin. To zmusiło minister
stwo do rokowań z zagranicą w  sprawie zaku
pu artykułów żywności. Ministerstwo zawarło 
poważną transaacyę o nabycie tłuszczów, pod
pinało umowę z konsoreyum rumuńskiem na 
dostawę zboża i kukuruezy w ilości 3000 wa
gonów miesięcznie. Pozatem nabjto w Rumunii 
i Bułgaryi jeszcze około 2000 wagonów produk
tów, Których część już nadeszła.' Jest również 
nadzieja, że i w tym roku okażą nam pomoc 
Stauy Zjednoczone. Także kontyngent zboża do
starczy 32.000 wagonów. Podrożenie ziemniaków 
zostało wywołane przez paskarzy. Urodzaj Dura
ków' zapowiada się pomjśinie, woDec czego uę- 
dzie można podnieść racye cukrowe. Nie będzie
my doświadczali braku tłuszczów, gdyż urodzaj 
kartofli da możność tuczenia śwńń, a nadto tłu
szcze będą dostarczane z zagranicy, Beznadziej* 
me przedstawia się sprawa nabiału, gdyż gospo
darstwa mieczne zanikaję i trzeba będzie bar- 
uzo wiele ener.ii dla ich odbudowania. Otrzy
mawszy ZEgranieą znaczny kredyt n? zakup weł
ny i bawełny, ministerstwo ma nadzieję, że już 
po nowym roku dostań zy ludność' maleryały 
odzieżowe w poważniejszych ilościach.

3 ?  św iptd ,

SANITAR U3Z MORDERCA- W taA  Ostrow
ski san-taryusz v/ szpi a u U azdiowsJtńn w W ar
szawie, zamei .ov. a swą znajcimą Her"yńeę Nec, 
liczącą v/ mieszkania' jej pjrzy ul. Wilczki
I. 24. U-lćrzył ją w ghourę, zakn;b!owawszy jej 
poprzcctn.o usta. Znaicziono przy OsirowEłdm 
pierścionek zoartj z paka zabitej, wobec tega 
przyznał się 4? ma raerstwtai i zasiał areszto
wany.

'i
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DAMA WIELKIEGO ŚWIATA
s p ó l i i i c z k i i  i i . r u ^ A e ‘1̂  , w  d o m u
oło clou 5 akt dramatu ctyśroiellanBgo obecnie w „fójARy jSlEiUCE* i „KOPERNIKU" p. t.

„ Z I E M S T A  J S J E Ł B O Ł E O 1'
BAJECZNE T O A L E T Y .  EFEKTOWNA WYSTAWA. — TAJ EMNI CE PÓŁŚWIATKA

S tp s jP z  q o w « z s e h r r  n a  p ro w tn c s y s .
STRYJ, 18. października.;

Taki fjnpcnuJąc3j dtmonslracyi a i azŁiclsza,
Stryj dawno nic widział. *

Na hasła z Warszawy stanęły warsztaty kole
jowe, fabiyki, z:m.a aa wszelka puaca w  przsd- 
Bięfclorsiwac.i pubiezn/óh i (prywatnych, źa.rkhi;- 
(o ferftepr/ i jnestaurec,, e.

O gocTz. 10 rano zapsłnfa sl? duża sala So
bota szczelnie, jawihsię < a ty ogół robotniczy, tu 
i ówdzie przcświ.cała twarz postępowego inte
ligenta.

Z  nlezwykłem napięciem i [powagą tłumy zc- 
łirano w js tch .ły  wywodów r L  r.n ó ,y;obecnością 
i gtos&wani m nad pos a |i męmi xcz.iiuc rami za- 
świadcz»jąc, że v/a'”:a o prawa dc,makr a tyczne za 
staje ogół lob on cz/  z bronią u nogi, że żadna 
ofiara nie będzi; ; a jftteTką, jeśli rozchód i jjję o 
iodpa cie zakusów r a c/i dla zwakna tych piaw.

Zagaił agrcw^a >2 - id i tow. Poczmurny, poczcm 
wybrane z tow. S e e m a n a ,  F i l i p o w s k i e g o  
i W c i k e r a  jako przewodnicząc ych a tow. Goc -  
ka  jako sekre a  za prozydłyusn zajęto rnk jjsca.

■Mówcy tow. P o c z m u r n y ,  S k a l a k  ze 
Liwów o, i C p c e k w t z  czowyctY i spokojnych Wy- 
wodaci w ykszai ra ą perli i /ę ka t poda aj cc eh 
usiłuj c,ch p z/ p. moc ’ pr y  .ad ow ej większości 
w S*jmśe ukuć p raw n i ipaoowić  instytucyę gr- 
dsącą w najżywotncj z/ interes mis/ roootnjczcj 
l eh opsMaj — a las rąk podniesiony za rozda- 
cyą irjógj być najlep.z m upomnianicną i uuwetein 
że klasa robo r cza znajdzie dosyć energii i ci y 

udaremnienia tych usiłowań reakcyi.
Wielotysięczny pochód uformowany po zgro- 

rw dzn lu , z muzyką kolejową na czele, przeszedł 
ptrzez miasto, a i a kępnie udał się przed Staro- 
stwO i Komendę piacu, gdzie depotacye wręczy
ły uchwalone na zgroma ;z niu rczoiucye.

Dla rozwięzmia się p. chodu udaao się przed 
dworzec kolejowy, g lz ls  zebrani ko cj trze uchy a- 
li i r.i.- puścić dalej nad .irzłyc 1 ze Lwowa i San:-* 
jbora pociągów i ptc.nrwczo trzymał się dyrek
tywy z Warszawy,- że strejk ratońctyć się może 
dopiero o 7. wieczór. Wobec tego w Stryju strejk 
ty ł  zupełny.

D r o K o b y c z ,  dnti 18. pażdzłcrn,
Na wyawrnie Polskiej 7 a ’t j i  Scc/a'btyczn*.j 

stanęła p a a w całej Puhsoc, a wlięa i w  Droho
byczu dnia 18. b. m.

O fodto. 10 przed poi. na trzykrotny przroią- 
Jfły głos trąb fabrycznych, we wszystkich fabuy- 
fcach iu'( i pirccawmarh, pracownicy porzrefi pra
cę, aż by z pnpletar a m caej pJfeki zanro e ,to- 
wać pcz:clw zakusom r a icyi na z ic  n ii Polsce 
Wstecznej km styticyi z Senatem na czele.

Ptzed' 12 w  potulnie protetaryat z wszystkich 
Btron zdążał ku Rynkowi giównjmu na Z grom a-* 
dasfnie.

O g c Cz. 12 Rynek był już już po brzegi napeł
niony L<łem nobocz, m fabryk, chłopami ze vw i 
i inlej.oeową inteiigencyą. Z-bcanrch było ołmło
6.000 iudŁ.

Na mówneę wchodzi tow. K o l  a r  z, który w 
krótkich słowech z ra i Z  groma JSseni? i zarrepo^ 
r  owal n j  przewocSiiczącego tow. W  o K f a, na 
zastępcę tego z iow. S te  f  s ń sk  i e g o , ,ra co zgro
madź, ni hucznymi oklaskami wyra i i  swą zgolę.

Tow. W o l f  obejmując prz.wodnciwo popro
si! na selcretarzy tow. W o j t o w i c z o w ą  i tow. 
S i z l a m p a  i udeteUl głosu ic f  r n.o d  tow. Dr. 
S t u p n i c k i e m u  ze Lwowa, który w  godzinn:m 
pr-zemówteniu, przerw/an-.m czystymi okms’ a ni 
■omówił dokładnie rolę reakegd w  c'a wnej Po.sce 
niepodległej, w czarne rządów zzbciców, odegraeą 
r-ollę w  czasach v,a ki ludu po‘skiŁgo o  Niepod
ległość i stosunek tejże da pierwszego Rządu 
?iz czyposnolitsj Polski, w  końcu zamiar narzuce
nia j j wstecznego p.ojetrtu konkytacyi.

Ourzykiem ‘ ‘Precz z S.natem“  zeskończył swe 
gorącs prz :mówrnlo.

W  myśli wywodów rcfci :nm, postawił tnw. 
Melnarowicz, następującą rezoluc/ę:

REZOLUCYA:

Zebrani na wiecu w  dniu lL-‘ym paMzieraj. 
ka 1S20 r., obywatele sn'a-m Drohobyczu i oko
lic/ wyraź ją goto w  :ś 'lf;v a 'c n a ‘energiczni 1 -zego 
cdoa 'Cia za usów reakcyl na p:n.va ludu p-acują- 
oago toto ): i (Wbi — i Ostrzegają S j n przedtem 
bo bez.ran n .o .vo nie pozwolą na uchwa'enle ta
kiej kons ytucyi, którabv nie zapewnia chłopu 
i robotnikowi pełnych piawi i ucbządu w rząa. ie 
państwem polsiciem. ;

Obywatele domrrają się stanowczo:
Sejmu jedne :zbowego.
Wyboru pr.z d n a  erzez lud' (za pośrednic

twem wybranych elektorów).
Referendum i ustawodawczej inic"atvwy lu

dowej.
Izby pracy.
Od/óz uicnią kościoła od państwa, świeckiej 

szkoły, ortz  innych poprawek, wniesionych przez 
posłów P. P. S. do pc.ojektu kcnotytucyl.

Oświadczmw. że z tą i at :Vą gotowością i si
łą z jaką bnonldśny [grani: i riipodegic-ś i r a - 
szago Państwa, p  i  d wrogiem, bronić będziemy 
nasz uch praw przed a "achami wrogów wewnę
trznych. Wy r a ź m y  po,.,tom so^ya is tycznym naj
większe zaufanie i podkięko :a  za i.h  trud i 
pracę dla Lub a lutlu. '

R zelucyc powyżeze przyjęto z aplauzem.
N s ępnle uformował się pcechói, który prze

szedł przez glć .vne ulice do Starostwa, gćde pre- 
1 z/ydyum wiecu wręczy to un.hwaon j rezolucyę sta
roście dc prz. siania w drooze urzędowej Rzą
dowi. ,

Po kró kicm sprawrzdr.niu przewodniczącego 
z prz biegu b.anf.renc;/i ze stor os tą, pochóu wró
cił innami uHśaehi do Rynku pod mównjeę, gdzie 
też zakoi czono Tnan f.sae/ę.

Spokój oraz powa a i?Ju, z foką protestowa1 
p-z:ciw  zakuarm rontte i t ó f a  y głębekie wra
żenia na wszystkich ird szka. ,a e i  tut -srodu

Z  i P r s e m f j ó S j s .
ZWINIĘCIE KOMISARY U POLICYI. W A L - 1 policyjnych, zarówno konceptowych jalcatoź rra- 
( Kto O CZTEF MIEJSCA W  ST\RC‘S WIE. nipulacyjnyc.i pożegnać ;ię nu i z deb.oclzi J a- 

Zwiniecie komisaryatu polscy i spowodou a o, | mi służby bczai.czeństwa. Tyfe.i cztoreeh z n:ch 
że z  dniem 1. listopada br. szereg urzędników f bowiem z Ldn ni z radcćw, jafeo kierownikiem

“ przejdzie pod protektorat starosto a któr? obej
muje pewną C7-;.śó agend l«em.sarea,a — pet osia? 
irwż<* w P a o jk  udU im tie  uzyskać “ przy-
dz.m“  do Starostwa Reszla będzie zmuszoną prze
nieść się db rrd .jaęowośęi, p z z rząd wskazanych. 
I w  tom właśnie przeniesieniu na samą aimę, 
mieści tlę  kawał “ uapedyi“  urzędniczej ni a  z 
nich nis m? ocńoly przenieść się, wszyscy pra-i 
gną pozostać “ choćby tylko p"zez zim ę“ . To
też wszyscy intoresowari Dodję'i gorączkowe sta
rania o  pozos a,vienie ich w  Przemyśiu. Zaczę
to snuć sieć intryg wzajemnych, byle ty-ko usun ć 
z  drag konkurentów do miejsca w .Starostwie. 
Walka o owe cztery zaparowane posady w  Sta
rostwie poróżniła całe grono urzędników, kocha
jących tor-myśl ponad życie. Jałt się ten b-f 
zakończy, komu posłuży fortuna, którzy to czterej 
zdobędą w .tyra wyścjgu karkołomnym palmę 
pierwszeństwa — przysz ość okaże.

Na razie jedrak sprawa ca a. jest przedmiotem 
-Tagikoirńaziiycia djsliusyi w sferach urzędniczych 
innych aykasteieyi, zadowolonych, te ich urzędy 
nie ulegają rozwiązaniu. Wynll a zaten. z tego, 
że i u»(zęctnicy miewają czasem powód dc z3dov/o- 
Łemia. — Urzędnikom policyi zaś uća sję moż« 
“ całkiem" zostać, bo wykcua ue mozporz. o roz
wiązaniu komisaryalu ma pójść w  odwłoltę.

BOHATEROWIE KONJUUa TURY GŁODOWEJ.
Znacznie mniej zadowoloną j-est ludność nę

kana — to  epizodzie kukurydziano-fooo!ovyin — 
coraz 'bez.vzś":ędnlej przez pas aretwo żywnoś
ciowe. Miasto bo wdam norze urosło r.a “ zdechłą 
czhapę" o ile choatzi o aorowi acyę mies/kan- 
ców — jest jediialr diob za dojną krową dla pałka
rzy, spekulantów i lichwiarzy róznorodtoego a i- 
ttaraimitn u. Cnytrość i zmys ność łupiskórów kro
czy drogami czasem a : krętami, po ta .eh “ za
bitych zaułkach, że iai-dcltle gałgaństwo tych bc*- 
hateiów Sacn unkfcry giOdowcj, wysysających iud' 
ność, zasługuję nie tylko na krjnnii.a, ale na dem’ 
intjcjęi i twarde łoże.

i A  jednak wielcy ć» z  ydzi j i cieszą się usta
wicznie woilnością — są nieucnAytni dla d ie ł 
us aw i rozporządzen, kióre dosięgają^ c łven> 
sklus-piltairzi czy giajzterrba. Na mm to, na tettt 
os ta niem ogni.vku w  łańcuszku pa ka skin wy
wierają władze gniew całego społeczeństwa...

CIEKÓW A  SPRAW A 1 KOŃSKA.

Interes jąco jest sprawia kiońrka. Ir+óre ośr-cd- 
biem slaio się tutej ze staiostwo. W a L a  ta skon
fiskowała bowiem i & o a a z  m pewną iość ko
to, podcj z/wajic, że są ona przeznaczone d’a za- 
opoi-ro, .n a  g.pdu Cz cha sławce ■. Po Je: a vą po
de; ziń  tę/eh ma być fakt, że pa zporty konslde 
znaleziono w n! .zapełńym porząń.m, że b ly or.e 
podobno zbyt elasiyczne jak r.a oŁecre czasy, w  
gumę tak ubogie.

Czy jednak Iranie owe miały raarawdę p^j 
cnae do Cz :cl:os!owacvi — stwierdzić nie a wo, 
bo putntno usinych sojrań r.ie i uao  się -od nich 

jwyd b ć , atu c i  z z.iań w  tej m a ,z., rr-cciwnie, 
z s ę,.cy ich :j. hend g ze t-jpt.rdzijj z cz:ą stanoay* 
CZLŚcią, że konie owe są przęznaozono dla —  ;a- 

[pilenia brygady 1 e akr i podka-pazłd.j, wysta- 
, wdanej sumptom nafckaiz r przy czynnym współ* 
udziale sła* n go dowódcy 5 a va'eryi pńskiej pał- 
Irawntca - ttyged'yc a Be'i"n>-P :ażmownkiego.

S.arcsrwo trwa p,zy konfis a ie owych koni, 
przeznaczywszy je na ;ade na “ wist z opLrim- 
tóetn i £ lancy ą“  oko licz. .ym właścicielom dóbr. 
I kto wie, czy w  taldro właśnie przydlz^e kont 
nie ukryw a się cały sekre: końskiej a ery.

>NIESMAE,OWANY“  ZEGAR MAGISTRACKI.
■ Z eg »_ na wieży, ni» “ sn-ar:jwany“  odmówi 

posłurzeńs va. Sttnjwszy przed’ tygodniem, ;a- 
Ł ia n o w i i  ruch bez terminu, ta k , że z ravcy  sto- 
s ld ,ów  miejscowych, łączą to bezrobocie zegara- 

j we z k ie p s k ą  aprowizacyą. Sytraeyę pogarsza 
iakt, że ni*cma w tnkśelo zeya a, któryby mógł 
wydzwonić ostatnią godzinę tej aprowi a cyk Ża
den bowiem z zegarmistrzów nie chce się zdecy. 
diować na rayrawę zepsutego czasomierza ma 
gisirackiego.

Z m m m w a m  c ó r k i

d-fi rai dramat społeczny w 5 wiciach' 
2»gi ze sery i teasacyjnycli' 
f i lm ó w  (Zwalczających 3ia*3 
nieroolmctcDo i — wyswieUa osec&ii

K i n o t e a t r

, ¥ i I I K D . T
nl. Trzeciego Maja 11.
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Ochwaty leKicyPol.Slr Ltidowago.
KRAKÓW , 17. pazózierniką. bm, obradowa

ła w  Krakowie Rada naczelna lewicy P. S. L. 
przy udzale około 50G delegatów i mężów zau
fania z Małoooiski i Kongresówki.

Przewodniczył obradom były minister robót 
publicznych Pruchmk.J Referaty polityczne wy
głosili p. Stapin.ki, D . Patek, Hipolit Śliwiński.

Uchwalono szereg rezolucii o charakterze 
społecznym i politycznym. W  szczególnoci w 
sprawie konstytucyi oświadczono się za SBjtr.em 
jednoizbowym, referendum i t. d , dyskutowano 
nad sprawą rozdziału kościoła od państwa, 
uchwalono p-zesiai Naczelnikowi państwa wy
razy czci i hołdu za ooronę Ojczyzny, wyrażo
no ubolewanie z powodu zwlekania z wykona
niem relormy rolnej. Klubowi posłów lewicy P. 
S. L, wyrażono votum zaufania i podziękowa 
nie za stanowisko w Sejmie. Obrady zakończo
no wyborem głównego Komitetu wyboi czego, 
który uzyskał mandat przeprowadzenia wyno- 
rów sejmowych po myśl: stronnictwa.

f n w w v  "w w r-t-r—

sportu.

CZARNI-POGON I  : 1 (0-0).

Dhrsto cczćłciwans spotkanie ryvi alzującyćh
0 płerwez’ !.s;wo Lwowa drużyn odbyto się ze
szłej nfedziili Zawody- obfitowały w  Iitzne inte
resując’  mcm. nty, zwolennicy obu klubowi mie!-i 
deść emccył. Boisko śiLue i rozmokłe r i i  'do
zwoliło obu drużynom wykaznć r a ożycie swej 
spra mości. W  drużynie Pogoni brakło Laeza, u 
Czarnych BJtora i Jto1. a skiago.

Gra prowadzona by ta w zywem tempie, przt- 
*wa@r nie było po żadnej stronie, Cza ’ni grali 
przyziemni i i łtm tir .ow a i lej i j. Ataki prz:n:i;i y 
się żywu to w  ,edną to w  drugą stronę, Dramłtarz 
Pogoni miał wiele szczęścia chwy'ai3C kilka r.i.- 
bczpicczm-ch suzetów. Kilka ■dobryob’ i pewnych 
pozycyi Czarni (Sactt)) nie wyzyskali. Dopłiro w 
drugiej potopie w ladn j komfciiacyi Fiehrel-F i n- 
fcaca strzela ten os a ni goaia na korzyść Czar
nych Pogoń zaostrza tenno, wobec jedrak wy- 
śmienkej gry obrony Czsrn eh wszelkie e a d Po
goni' 15f'Stją bezskuteczni u 'Dzięki przypacfzowl u- 
B n uje Pogo.Ti z f z  ru »ao nego y dna bramką sirze- 
loną p.z z Garbienia- Na terenie śbsiiim i b.otni- 
styttł, sęńz.a nie powinien był tak ostro skwa So
kowa': upedek Fa -iinga i ) karać rzutem wolnym. 
Jeszcze kkka niewyz/skan ych a aaów Czarnych, 
tmaIch kończy się nierozegraną.

W  drużynie Pogoni wybijał się Kuchar, 
Schneider 1 Slonecki. Debrze grał Garbie®.

U Czarnych wykaza Winnicki wysoką lńasę, 
obmna ('Hariing) t a ’cizo dobra, w pomocy Kopeć

1 łuauier jak zwykle wyśmianiei, w  i a radzie wybi
ja! się ElrnDach Sędziowa poprawnie Dr. Du- 
dryk.

k o m u n i k a t u.

m e t a l o w c y  e l e k t r o m o n t e r z y  b e z -
ROEOTNI zechcą się zgłosić do Zw. Metalowców 
kazoegc dma o godz. 5. wieczorem Ormiauskc 
81 L p.

RASZAMY TOW . RZEŹNICKICH I MA- 
SrvRSKirn, ażeby do Lwowa nie p!zyjeżd'a'\.
*  P1 wońu braku pracy wre Lwowie, i przyjeż
dżający będą narażeni na straty materyalns. Na-

Y więc omijać Lwa w i nie dawać posłuchu 
anonsom w g ;z : tpcn lwowskich

•Z M T rS f?  PRACY DLA CZELADNIKÓW RZE- 
f  1 MASARSKICH, przy stowarzyszeniu
tego zawoau znajdLj j  cię przy ul. Żółkiewskimi
* " Urzęduje od godz. 3 do 6-tej popoł..
Upraszam,/ p. ■. ma;stró'AJ i czdaćlników, aby i iż 
zwracali we w  j mym interesie do biura pracy.

o g ł o s z e n i a ,
Warszawianka

Pracownia kosiynmów ł su 
kien dan-.skich, Ko hanow- 
sk ego U- poszukuje zaraz 
srawców, pinien uzdolnio
nych o. z oodręczny.h za 
dobrem wy; agrotLemem.

T «  P o r S  meblowych sto- 
® i C vu II jarzy przyirme 
Szaiiański, Kochanowskiego 
1.84. 94 -.-

Ślusarza „
bryka cegieł za rogaiKa 
tryjską. 96—2

Chłopca KjgjS&Z
mie naiycbmiast Auministr. 
.Dziennika Ludowego", ul. 
Syksn.ska 21. x

Kraw.tjf
bosy i przerabia Tokarows a 
Domsa 2. 67—3
■asn r raaBBBi ggagą

Damskie,
lusze, hurtown(ę iczęśuowo, 
siarę przerabiam na naj

nowsze iasouy
i a n o r s l  

gen. zasn p erwsz^j parowej 
rabryki Tnu. Kaoeiucznikd ■ 
SKładnica Lwów kościema 8 
gmach Izby Rękodz.e n.czej 

12*6—15

Kupujemy “Eg
różne inre przedmioty, pa- 
dmy najwyższe ceny ,Du 
ioteum‘ Sapiehy 34.

1287—4

Ciekawo p o r a i !
w y p o ż y c z a  C zy t e l n i a  

„V I T A 
Pasaż Hausmanna 8, 1. p. 
Aboi arnent m i es i ę c z ny  
15 AW — Kupujemy książk 
ireści belet;‘ stycznej lub 
naukowej pojedynczo oraz 
całe księgozbiory.

Cr. ZOFIA WEPPER s°kupd. S’ pira!a po- 
wszeebrego ordynuie 

w chorobacn skórnych i wenerycznych Janowska 26. 
od godz. 3—5. Kosmei) ©9 lekarska, schorzenia włosów, 

depilacya. 2—10

r  weneryczne, skórne, zastarzałe —
fi ieczy a p  o c y u d e t a  c3tr. 

p B Z B C I i ,  je r L / a l o w n .  1.
Wstrzyl.iv.anie preparatu Neo balyarsa.iu tylko irzed- 
poiuoniem, 8,2—26

V. Z U LU SA  LO K A LU  U 
i : e n - t e c h n i k

J ś z s f i  R R P P H P 0 R 7
b wspólnik Dra. Hellera, przyjmuje obecnie

ul. Jftfcaiismf&fca 10.

BLETTSTH -ŁEK BRZ

C r .  i s l i ś l  0 * * J Ł 2 » s t f
Pracamnla i!irirst.-łRC.bsiLzaa, HnJIr*:,- 21.

B l u i t e t y s i r  o d z i u i L o a e
głównie dla ludu i robotnutów w ceuie 
od 50 do 150 3Ik. oraz boóo w  ten ie  
otl 1^0 3ck. do nabycia w  magazynach 

Biura surowców 102-6

Izby handlowej i przemysłowej
we Ltyosie — ul. Bourlarda 5.

między godz. !ł— 1 i 3—6 popoł.

S IR G Ł &  EUUZYCZkłł
S A B I N Y  K A S C A l t l l K  

(ul. Kochanowskiego 4.)
Otwiera kl- sy n a jn iż s z e  dia dzieci w wieku przed
szkolnym i wczesnym szi-oinym pod kierunkiem 

p. JANINY MIlRZECkIEJ.
Przedmioty ogólne umuzykalnienie, pierwsze wia- 
LoinoSci z zakresu muzyki, gim ,st\ ka rytmiczna, 
pi_sn\i, zabawy — pozatem Tiodeiowan.e rysunki 
97—3 i avc,naiki.

M  p isy  co d z ien n ie  o d  12— 2.

m i ę d z y n a r a a e w y  t u r n i s j
W a lk  zapadn lŁzycn

95—2

Dom fiarodny, ul. Rutowsklego I. 22
PO RAZ PIERWSZY WE LWOWIE

A N G I E L S K I  B O K S .

bilet? wcześniej do nabycia Legionów 3. 
od o-tej wieczorem przy kasie.

M a

w

- Wykonuje

n a j t a n i e j

praco vvu;a

ra 1. piętrze.

r p Ę L s r a 'RYTOW NIK

» .  m u

Q
LW ÓW 

Tyksiuska

1 3 .
Zamówienia z prowincyi uskutecznia odwrotnie

WARSZAWSKIE
m  ?!
SP. AKC.

ZAkOŻONE W 1870 ROKU

f f iZ iW A , M  4. (we S t e i n  p i t l i a ) . !  A !
Ondziały względnie Heprezcntaeje we LW0- 
Wle. Krakowie, Lodzi, Poznaniu, Gdańsku 

i Wilnie.
Z AS7  ĘPSTV.  Q w P E W- Y O R K U .  
Towarzystwo rrznmuje ubezpieczenia 

OD OGNIA,
OD KFADZI^ŹY, 
TR A N SPO R  i ÓFĆ.

Tonrzystwo posiada pierwszorzędne stosant: re
asekuracyjne z najpawain,ejs?. :mi T»ivai-z,lstwanii 
ą =  = - = s  zcgraniciuemi. ... ——= 
Dyrekcja Oddziału we bwowie, ul. Iybiikiewirza ia. 
Ucuie z Uarszawskiem Towarzystwem Ubezpieczeń 

pracują:
PO .SSIE T0WAK2YSYBS

I ■ * »  

PATRIA"
I

I Z A  * . l ł »  S p .  A l l e .
które prowadzi działy ubezpieczeń:

1) od wypadków,
2)  o a  o d p o w ie J z ia lt io ś c I  c y w il .
3) od SKUtków przerwy ruchu 

przżdiębiorstwa z po wodu 
pożaru (ihómage).

iDWBlwr mm ii ii®
„VARS0VIA“  Sp. Akc. ,

które zaw iera ubezpieczeni,- na życie wszel
kiego rodzaju.

Bera Dyrekcji Towarzystw: Warszawa, Jasna 4. 
Dyrekcja oddziału Iowa zystwa ,.Pa!ria“ i Torarz 

„Varevu ‘ we Lwowie, ui. trblikiewicia 15.
A jentury w e  wszystkich m iastach

lłzeczypospolitej Polskiej. 21Z7

wyśn fothi wd 19 dd 21. j ;  źdzje ó&ika J9C0 .

C 3  I M .  a .  o  O  u f l s .  2  L e J y a  E u a  -  J: —  u z u p e łn ie n ie .  —

K i n o t e a t r  „ C H I M B K A %  u l .  A k a d c n i U ' K i t  H .  
5-aktuwy 
d r a m a t  p t



* „DZISNNIK LUOOWY“ 2C5

■^OMIESZKANIA z dwóch, trzech lub więcej p©*o 
elegancko urząaztC można u razie zakupi a MŁBL1 

. wstel icj jako.ci po ceni h bardzo prz.Mępnycii 
{  u f rmy SliTt i SU §«m r'klany, Lwów, kazimcrzo-ska 28.

seA.js.Xj.a.r.>

Ora lłRłcniOgtj Ulununfelda i 1 n .
H IG iE IG M '

CNffr.fcy rfkóry, « ł n  "w, K o w  *tT- 
ka iflrir.kts. wen jezno
Itórtg.ar. Lam£<y kwarcowe. Danon* 
W.Kziicya. fc .-u. tapia. Diaae: mik.

iwftr; um tm  W j  {iśm w  ftwfi)

C s a ira lc e  Biur©  Rem isow o  - Spedycy ja  •
1 0 O L F 4  ££ S?

ul, Kolt£\ta)a 1. S.
oslftfsjaic wsirlkiej# redzaja spedycje, ochnb, retispeóycye, 
129 ) d**ezy przesyłek wsgsaowjsh i pojedynczych.
S b^ sj a rn y  ruch wagonów  zb io row ych  pod konwojem

jfUTAI i blbJŁill  CYGAKElOWE
& n jley sze j iakoścl do nabycia w fabryce:

N. I  U. D E i U . M S  I T E i t Ó W
Lw ó «', ul. Tkacka I. 4.

Su faustid dla staiissirto
rp. z c. p. Lwów ul. Romanowicza li. 

OcltóaezsŁ-ł i e» w aro«r. 'i- 1O 1 m o t y o ł i  
Otwarte od 10-1 1 od 4-6.

S rzedaż detamczuą dla osób prywatnych bez c g1 a- 
niczeuia a tvkulów bławat. i o , i.wia ola robotnuów 

N.iJ i AŃSZE ŹRÓDŁO ZaKUPNA! ;

.̂ 55) mamfOOiatma mik m eotmmmumebm wj.

Egzaminowany ma? ynist?i,
obanajem iony dbfol?dnic z o b su ig ą  gatrów  
I m a szyn  do ob róbfi; d^et& a, ppsaukicoany. 

Posada do  ob jęc ia  natVv.hm i.st

wsimmmmmimmmsmmsamss
laeo KUK ZAŁOŻENIA 186C 

Znane z d ob roc i austryaek i • i Węg.cu saie
1296—2 białe i czerwone

1305—ó Zgłoszenia do firmy

U„ F H O R Z E W
Fasrysa wyrobów drzewnych spółka z ogr. edp.

«r D idftobyczii, ulL Sa m Lo rs IIa  1, 7.
jmay poceniu wurunk w  i odpisów św adectw.

S M s s i  Ł z rE s .  i  J M i f i r y a i t e  
«. ROSffJFĘLO i L. SEsDEL j

Lswuw, Łuhasińskkgo 4.
p*Te«:;> wszelkie artykuły ' gospoda1- ze i tech- 
.icsuie w eź  artykuły dla izera śl^iictu lakicr- 
iłiczycb celów oraz gipi dla ce ó v den .ysiyccnycb.

W  X  » f f
tckajskic słodkie, wytrawne, greckie: Samos, 
hiszpzńs - ie Mad ra. — Tokaj  Szamorodny 
i zoakomiie wino stołowe, PerełkaZskouna 

polees Główny sKlad win

B C a t r s E  $ $ & 3 E © 1  i
w e ', « o w  e. u1. Krakowska 1. 19.

Sprzedaż) ..rt .wna i detailiczńa' — Opakowanie 
K  | oblii my po ct lie własnych kosziów-

i ^ 4.5 ’ «» Mwrsiuramws »
I w a r *  «w 6 i e.*Łi*4J

u m iE B M ju m  

S ir tc y jru s K A

uporB3jwe odeishi ł iEgrubiaiB nas^órPsi usuwa 
■ rssykcinie ora najfmuiejzsgo boiu 

f  I fi’«J i

i ......................
Ceaa flaszki z pęaiolkiain 1V1«. I G ' —

Skład i wyrób

mu i  om. na m mnwm
EDCfLF KOSKĘ

E e ś t a u r a c y a  i' K a w i a r n i a  
B c w y  Sassa ?

C odz;cpn ie  końce, t m u zyk i sal ''n ow e j 
tau że ob iady  rek lam ow e z  ,trze h  d^ń 
od  g o d i . ’ 12-tej do  2 -g i 'j  po  35 Mk. na 
żąda ide uo m enażek. H szyst^o na św ie iem  
iliaśle. — B ila rd y  ka ram bo low e. —  D o 
d ysp czycy i p ism a k r  jow a  i zagram cin e .

lok*! otwarty do ęoc'z. 1 l-tej w nocy.

wĘGiEPSKIE 
1 i AUSTRYACKIE

pc nwirłŻBa* Ch cen ach  poi CC*

lUMjl-L MEdllAiY i £a T1T

E n m u m k  ' e i E O D i■. i t i ** • ' e )
V  w i L w o w ie , n i .  I i i i t o w 5l - l>s<> 8.

tn e y t  l '/ ip  pr/ybory do śmia sa elektrycznego, 
151 l A i t  swiecznihi, żarów k i Oizc^ęunoscijwe 

oraz i iiem  iiapełmane, p zyb^ry du dzwonkcw

SSSTwI MiWI ImmerpiUck
(pri. d-.em MALW INA ROSCNNMAN). 

Ł n t w  o - w ,  J a g ; i e l l & n £  »k sa  1*7

C:ą^nłfttic I. klasy II. Loterji Klasowej 
odbędzie się

{£ i 17
Czny losów oo krżdej klas^ wznoszą:

Mk. 120*— 
E v ) s n  M k .  G O - —  

losu Mk. ■ SO*— 
l o s u  i l l k .  1 5 * —

FFżay drugi los wygrać musi Łączna 
ilość wygranych 75.0ói) wygrywa kwotę 

Mk. 73 miljonćw 500 tysięcy.

| / ifł chce tani Kupować 
• V i «  ten kupuje zeszyty, 
przyborv 'izkolne, pap .ry, 
inki, t bulki, mydia todle- 

fowe i t. d. lylkc w hurtow- 
nym składzie fumy ,B  a..a 
Grossko.i i k.it, Lwów 
i asaż hausina: « 2, 50—3

HO ZNiJ b silE!
¥ s7ystMiu p:a n yrn' po- 
zn ć s. ój charakiui, zaieiy, 
wady i ważniejszt: zd-rzima 
w życ u k ,.n • .ikując ni 
wdasnoięczn e im e r azA Sko 
i ame&J cerue v:.kazówki 
v ysyła bezpiatuit uc/.cny 
ps) cno-jr (Oloy ?.'Yi-LL;K- 
?2 I( LM K  — t u;or prac 
naukowych;. — A/arszawa, 
I jękną 25—12. 23 1„04—i

DOM BANKOWY 1310

! \ > m i  m i . m m

PLAC MARJACKI 7.

fif£ftci(in:k i siuLijsiii
wykonuje i naprawia: ręka
wiczki, opaski pr/.< Diikiino ■ 
we, pasy bizu zne, uasydi^ 
I ołożnic, • suspens'iry4 i 
wszelkie w zakres wchodzą
ce artykuły jak leź napra Aa 
gorsc; y, to ebki damskie, 
l.lamry, . portiele, szJki i 
wogóie wszeik e wyroby 
f kurzane, galanteryjne m a- 
joliki Kołnierze i krawaiy 
wyrabia z Janej ma eryi. 
F 1 S T O L, Kieparowska 8-

P R Z E D W a J E N H E J  J H K O S C S  

BIBUŁEK 1 M m  1TM RET0WY:08

W RULONACH LUB PUDEŁKACH.
Prawdziwe tylko z wodnym znak em na bibułce „£ 3 sw .to o L lŁE ł,‘

i  m
■ w y  m .o u u J ( i

i t. n. Zakład „1-1 K  : N .  E  R  A "  ws Lwoerit
ul. Koralnicua 4.

( t a o c s n ib  A i t a i l c m i C K i c i  i  Z i i u o r o w i c z u ) .

C u l nacz. rud. i redaktor odjjuwitłdtiabły: JA.' łx2CZYRi2ii_ .Druuaua A  (Łldaiaaa w*? Lwowie, SybuuaLa ilu


